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Posiedzenie Prezydium Rządu
Sprawy reformy gospodarczej Ulgi podatkowe 0 Polityka

mieszkaniowa 0 Zaopatrzenie materiałowe Projekty zmian
w aktach prawnych Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: 17
bm. Prezydium Rządu omówi­
ło sprawy reformy gospodar­
czej. Jednym z ważniejszych
jej problemów jest kształto­
wanie struktur organizacyj­
nych w gospodarce narodowej.

Kierunek przekształceń pod­
porządkowany zostanie strate­
gicznym celom i zamierzeniom
polityki gospodarczej. Do nich
należy m. in. unowocześnienie
i przyspieszenie rozwoju niek­
tórych dziedzin gospodarki,
integracja producentów biorą-
cych udział w obrocie między­
narodowym, usprawnienie ko­
operacji, rozwiązywanie pro­
blemów o ważnym znaczeniu
dla całej gospodarki, jak np.
elektronizacja. Podstawowym
elementem systemu organiza­
cyjnego gospodarki pozostanie
przedsiębiorstwo państwowe.

Przyjęto zasadę, że prze­
kształcenia — traktowane ja­
ko proces długofalowy — po­
winny być dokonywane tylko
wówczas, jeśli zapewniają

Współpraca
Polski z OWP
WARSZAWA (PAP.) 17

bm. podpisana została u-

mowa o współpracy gospo­
darczej i technicznej mię­
dzy rządem PRL a Komi­
tetem Wykonawczym Or­
ganizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny. Umowa umożliwi
rozwinięcie współpracy go­
spodarczej Polski z OWP
oraz przyczyni się do roz­
woju handlu, jak też na­
wiązania współpracy mię­
dzy przedsiębiorstwami obu
stron. Przewiduje m. in.
wzajemne dostawy towa­
rów, w tym na warunkach
kompensaty, wymianę eks­
pertów i doświadczeń w

’

różnych dziedzinach gospo­
darki oraz szkolenie specja­
listów. Umowę podpisali:
dyrektor generalny w Mi­
nisterstwie Handlu Zagra­
nicznego Jerzy Kapuściński
i kierownik Wydziału Han­
dlowego OWP Abu Ala.

podwyższenie społecznej efek­
tywności gospodarowania,
zwiększają przejrzystość sy­
stemu gospodarczego, wzmac­
niają odpowiedzialność za wy­
niki gospodarcze i wzmagają
motywację do postępu. Wska­
zano, że zmiany organizacyjne
następować powinny głównie
w wyniku działań ekonomicz­
nych, a nie administracyjnych.

Prezydium Rządu zatwier­
dziło założenia systemu ocen

działalności przedsiębiorstw
państwowych, (którego gene­
ralne cele wynikają z ustawy
o przedsiębiorstwach pań­
stwowych. Wśród kryteriów
ocen przedsiębiorstwa, pierw­
szoplanowe znaczenie powin­
ny mieć: stopień zaspokojenia
potrzeb społecznych, efektyw­
ność gospodarowania, dbałość
o rozwój i postęp techniczny,
realizacja funkcji społecznych
wobec załogi, a także zewnę­
trzne skutki działalności da­
nego zakładu pracy.

Prezydium Rządu zaaprobo­
wało również założenia w

Konferencja naukowa w krakowskiej WSP

Skutecznie uczyć
przedmiotów społecznych

(Inf. wł.) Do tej pory pro­
blemy nauczania przedmio­
tów społecznych rozpatrywa­
no odrębnie na poziomie
szkoły średniej i uczelni
wyższej. Jednakże, chociaż

proces ten ma różne szcze­
ble, jest on pewną całością;
nie można skutecznie kształ­
cić w zakresie przedmiotów
społecznych studenta, który
nie zdobył odpowiednich pod­
staw w szkole średniej. Z

tego założenia wyszli orga­
nizatorzy ogólnopolskiej kon­
ferencji naukowej „Naucza­
nie przedmiotów społecznych
w szkole średniej i wyższej”,
która rozpoczęła się wczoraj
w krakowskiej Wytższej
Szkole Pedagogicznej. Współ­
organizatorami sesiji są In­
stytut Nauk Społecznych

WSP w Krakowie oraz In­
stytut Filofzofiii i Socjologii
WSP w Rzeszowie.

W pierwszym dniu obrad,
które otworzył rektor WSP
w Krakowie, prof. dr hab.
Mieczysław Rozmus, wygło­
szono szereg referatów po­
święconych teorii i praktyce
przekazywania wiedzy o spo­
łeczeństwie, zagadnieniach
religioznawczych i filozofii.
Konferencja zgromadziła spe­
cjalistów z głównych, ośrod­
ków akademickich kraju, a

także 'nauczycieli szkół śred­
nich.

„Rzeczywisty przedmiot
konferencji — mówi dyr. In­
stytutu Nauk Społecznych,
prof. dr hab. JAN SZMYD

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

sprawie statusu dyrektora
przedsiębiorstwa państwowe­
go. Postanowiono, że projekt
statusu powstanie we współ­
działaniu z organami central­
nej i terenowej administracji,
a także organizacjami społe­
czno-zawodowymi, samorząda­
mi pracowniczymi i związka­
mi zawodowymi.

Prezydium Rządu przyjęło
projekt rozporządzenia Rady
Ministrów w sprawie ulg po­
datkowych z tytułu inwesty­
cji. Przepisy te dotyczą po­
datników nie będących jedno­
stkami gospodarki uspołecz­
nionej. Ulgi otrzymywać bę­
dą m. in. prowadzący usługi
campingowe i poligraficzne,
rybacy w przypadku zakupu
łodzi lub kutrów. Upoważnio­
no również rady narodowe
stopnia wojewódzkiego do sto­
sowania ulg w zakresie usług
turystycznych, fonografii, han­
dlu artykułami spożywczymi,
rolnymi i ogrodniczymi, z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

USA wycofały sprzeciw
wobec polskiego

wniosku o przywrócenie
członkostwa w MFW

WASZYNGTON (PAP).
Na konferencji prasowej 17
bm. rzecznik Departamentu
Stanu Alan Romberg poin­
formował, że rząd Stanów
Zjednoczonych cofnął swój
sprzeciw wobec ponownego
przyjęcia Polski do Między­
narodowego Funduszu Wa­
lutowego.

W Szczecinie

W hołdzie ofiarom
wydarzeń grudniowych

SZCZECIN (PAP). W 14.
rocznicę grudnia 1970 roku
oddano 17 bm. hołd pamię­
ci ofiarom ówczesnych wy­
darzeń. Przed tablicą pa­
miątkową przy Bramie
Głównej Stoczni Szczeciń­
skiej im. Adolfa Warskie-
go złożono wiązanki kwia­
tów. Kwiaty złożyli przed­
stawiciele dyrekcji, Komi­
tetu Zakładowego PZPR,
Niezależnego Samorządne­
go Związku Zawodowego
Pracowników Stoczni, sto­
czniowej organizacji PRON,
Zarządu Zakładowego
ZSMP oraz delegacje po­
szczególnych wydziałów
produkcyjnych.

Projekt
statutu OPZZ
WARSZAWA (PAP). W

dniach od 7 do 17 bm.
pracowała komisja statuto­
wa OPZZ. Przygotowała
ona projekt statutu, który
poddany zostanie szerokiej
konsultacji.

Komisja zblerze się po
zakończeniu konsultacji, w

styczniu 1985 r. w Celu roz­
patrzenia zgłoszonych w jej
toku uwag, propozycji i za­
strzeżeń. Będą one miały
wpływ na tekst statutu,
kóry zostanie złożony w Są­
dzie Rejestrowym.

Pracom komisji przewod­
niczył Kazimierz Reguła.

Posiedzenie Centralnej Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL i SR
WARSZAWA (PAP). 17 bm. odbyło się posiedzenie Cen­

tralnej Komisji Współdziałania PZPR, ZSL i SD.

Uczestniczyli w nim przedstawiciele PZPR z Wojciechem
Jaruzelskim, ZSL z Romanem Malinowskim, SD z Edwar­
dem Kowalczykiem.

W posiedzeniu wziął udział przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński.

Komisja zapoznała się z informacją ministra spraw za­
granicznych o aktualnych problemach sytuacji międzynaro­
dowej i zadaniach polityki zagranicznej PRL.

PZPR, ZSL i SD podkreślają, że niezmiennie podstawo­
wym kierunkiem polskiej polityki zagranicznej pozostaje
przyjaźń i współpraca ze Związkiem Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich i innymi państwami wspólnoty socjalisty­
cznej.

Komisja z uznaniem powitała fakt podpisania w maju br.
długofalowego programu polsko-radzieckiej współpracy go­
spodarczej do roku 2000 oraz zawartych ostatnio porozu­
mień, dotyczących polsko-radzieckiej współpracy w dziedzi­
nie postępu naukowo-technicznego.

Poinformowano o ostatnich wizytach I sekretarza KC
PZPR, prezesa Rady Ministrów W. Jaruzelskiego w Buda­
peszcie, Berlinie i Pradze. Komisja odniosła się z aprobatą
do wyników tych spotkań.

Komisja zapoznała się z przebiegiem i wynikami jedena­
stego posiedzenia Komitetu Ministrów Spraw Zagranicz­
nych Państw-Stron Układu Warszawskiego, które odbyło się
w Berlinie w dniach 3—4 grudnia br. Stwierdzono, że przy­
jęty w Berlinie komunikat w pełni odpowiada interesom
PRL.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Posiedzenie Komisji Współdziałania Partii w Tarnowie

Pozytywnie oceniono

przebieg wyborów do samorządów
(Inf. wł.) Wczorajsze, kolej­

ne posiedzenie Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL,
SD w Tarnowie poświęcone
było podsumowaniu przebie­
gu kampanii wyborczej do
organów samorządu miesz­
kańców miast i. wsd. Sipoit-
kanie , prowadził gospodarz
posiedzenia, członek Biura
Politycznego KC, I sekretarz
KW PZPR Stanisław Opałko,
a brali w nim udział m. in.:
prezes WK ZSL Stanisław
Partyła, przewodniczący WK
SD Stanisław Gajewski, prze­
wodniczący WRN dr Mie­
czysław Menżyńskl, wojewo­

da tarnowski Stanisław No­
wak.

Kampania samorządowa w

województwie tarnowskim zo­
stała zakończona już 2 grud­
nia br. Do tego czasu wybra­
no 531 rad sołeckich i 49 ko­
mitetów osiedlowych. Zebra­
nia generalnie cieszyły się
lepszą frekwencją niż pod­
czas poprzedniej kampanii,
aczkolwiek na wsi w sporej
ilości przypadków wybory
dochodziły do skutku w dru­
gim terminie. Do organów
samorządu wiejskiego wybra­
no 4303 osoby, z czego 2448
bezpartyjnych, natomiast do

Posłanie K. Czernierki do M. Thatcher

ZSRR popiera aktywny
i poważny dialog polityczny

Wizyta M. Gorbaczowa w W. Brytanii
LONDYN (PAP). Na zapro­

szenie parlamentu brytyjskiego
w Londynie gości delegacja
Rady Najwyższej ZSRR z

członkiem Biura Politycznego,
sekretarzem KC KPZR, prze­
wodniczącym Komisji Spraw
Zagranicznych Rady Związku
parlamentu radzieckiego Mi­
chaiłem Gorbaczowem. Jak już
informowaliśmy, w niedzielę
został on przyjęty przez pre­
miera W. Brytanii Margaret
Thatcher.

M. Gorbaczow oświadczył,
że rozmowa z panią Thatcher
była rzeczowa, konstruktywna
i szczera. Poruszyliśmy —

stwierdził — problemy nurtu­
jące zarówno narody obydwu
krajów, jak i inne narody.
Różniliśmy się w ocenie niek­
tórych problemów. Byliśmy
jednak zgodni co do tego, że
w obecnej sytuacji, grożącej
poważnym niebezpieczeń­

komitetów osiedlowych 1045
osób z czego 515 bezpartyj­
nych. W 418 przypadkach na

sołtysów wybrano osoby do
tej pory pełniące tę funkcję,
natomiast w 32 przypadkach
przewodniczący komitetów o-

siedlowych będą tę funkcję
pełnić po raz pierwszy. Wszy­
scy kandydaci na samorzą­
dowe funkcje byli konsulto­
wani ze społeczeństwem.

Zebrania w czasie kampa­
nia odbywały się w atmosfe­
rze spokoju i powagi choć
nie brakowało spotkań burz-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

stwem, wszystkie kraje powin­
ny dołożyć maksimum wysił­
ków w celu rozwiązania dro­
gą konstruktywnych rokowań
stojących przed światem pro­
blemów. Właśnie za taką dro­
gą — podkreślił M. Gorba­
czow — opowiada się Zwią­
zek Radziecki.

Pragnę podkreślić, że pod­
czas rozmowy przedstawiliśmy
stanowisko Związku Radziec­
kiego odnośnie do takich za­
gadnień, jak zapobieżenie gro­
źbie wojny nuklearnej i ogra­
niczenie wyścigu zbrojeń. W
tym kontekście podkreśliliśmy
znaczenie zbliżających się
rozmów z USA na temat pro­
blemów zbrojeń kosmicznych
i jądrowych oraz zapobieżenia
militaryzacji kosmosu. Poru­
szyliśmy także takie kwestie,
jak' pokojowa współpraca
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

M. F. Rakowski przyjął
twórców filmu

„Godność"
WARSZAWA (PAP). Grupę

twórców filmu pt. „Godność",
obrazu podejmującego i ko­
mentującego niektóre zjawi­
ska zachodzące w naszym
kraju w 1981 r.: reżysera Ro­
mana Wionczka, autora sce­
nariusza — Jerzego Grzym-
kowskiego, autora zdjęć Wła­
dysława Nagyego i kierowni­
ka produkcji Ryszarda Jasio-
nowskiego oraz odtwórców
głównych ról: Jerzego Brasz-
kę, Halinę Kossobudzką i Ed­
warda Sosnę, przyjął 17 bm.
wicepremier Mieczysław F.
Rakowski.

Autorzy filmu przedstawili
przebieg prac nad nim, trud­
ności, jakie napotykali w cza­
sie realizacji zdjęć, a .także
swoje odczucia i opinie wobec

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ust pasterski prymasa Polski
do rodaków na obczyźnie

WARSZAWA (PAP). Przed zbliżającymi się Świętami Bo­
żego Narodzenia i Nowym Rokiem 1985 prymas Polski, kar­

dynał Józef Glemp wystosował posłanie do rodaków na ob­
czyźnie, w którym przypomina m.in.: „My Polacy, umiemy

przeżywać prawdy wiary w naszych rodzinach. Zbieramy
się wszyscy razem, siadamy przy wigilijnym stole, łamiemy
się opłatkiem, dajemy podarunki dzieciom, śpiewamy kolę­
dy, idziemy na pasterkę o północy, a pod nogami skrzypi
śnieg. Tak bywa w Polsce... Polacy jednak źyją nie tylko w

Polsce. Rozproszeni są po różnych krajach świata. Prag­
niemy was wszystkich, kochani rodacy żyjący na obczyź­
nie, w tę wigilijną noc objąć naszym sercem, -polecić Bogu
w naszych modlitwach, zatrzymać w naszej pamięci. Wie­
my przecież, że myśli i uczucia tych, którzy urodzili się
w Polsce, w Święta Bożego Narodzenia kierować się będą do

ojczyzny, do znanej wsi, osiedla czy miasta. Także uczucia
tych, którzy określają się jako „pochodzenia polskiego", będą
się budzić przy dzieleniu opłatkiem i przy pięknych melo­
diach kolęd".

W posłaniu J. Glemp szczególnie serdecznymi słowami
zwraca się do Polaków w Brazylii i Argentynie, wśród któ­
rych gościł w tym roku; przypomina też, nawiązując do
40-lecia bitwy pod Monte Cassino tysiące ofiar, jakie zło­
żyli Polacy w walce „Za Wolność Waszą i Naszą”, polskie
cmentarze rozproszone po świecie; tętniące polskością sku­
piska rodaków w różnych krajach. Ojczyzna nasza — stwier­
dza na zakończenie — doświadczona utrapieniami kolej­
nych lat, doznała od przeważającej części Polonii wsparcia
i życzliwości. Gorąco pragnę za to wszystko podziękować.

Prymas Polski życzy rodakom, aby Nowy Rok 1985 był
rokiem odrodzenia moralnego i pokoju.

Podobno mamy kryzys...

Świąteczne wakacje

w zakładach i przedsiębiorstwach
(Inf. wł.) Za kilka dni na­

sze szkoły zawieszą swoją
działalność ogłaszając ferie
świąteczne, a przerwa ta w

Przypadku dzieci i młodzie­
ży jest w pełni zrozumiała.
Niestety, świątecznych wyw­
czasów pozazdrościli swoim
Pociechom rodzice fundując
sobie także zimowe wakacje'.

Wielodniowe przerwy ogłosi­
ło większość przedsiębiorstw
i zakładów. My wybraliśmy,
przeprowadzając naszą son­
dę, tylko kilka z nich, cho­
ciaż lista jest o wiele ob­
szerniejsza.

Krakowskie Zakłady Ar­
matur, produkujące jak wia­
domo nieiztoędine wyposaże­

WASZYNGTON (PAP). Eli­
zabeth Taylor po raz ósmy
ma zamiar wstąpić w zwią­
zek małżeński. Po zerwaniu
kilka miesięcy temu zaręczyn
z meksykańskim prawnikiem
Victorem Luną, tym razem

zawarła narzeczeństwo z

biznesmenem z Nowego Jor-

Liz

po raz ósmy
ku,i konsultantem znanej fir­
my Technieolor Inc., 52-let-
nim Dennisem Steinem. Pre­
zentem zaręczynowym był

O „Dniach Krakowa 1985

w „Krakowskiej Kuźnicy^
(Inf. wł.). Na zaproszenie pogodzenia ambicji na godne

„Krakowskiej Kuźnicy”, Spo- obchody „imienin” Krakowa
łecznego Komitetu „Dni Kra­
kowa”, „Echa Krakowa” i na­
szej redakcji zebrali się wczo­
raj organizatorzy życia kultu­
ralnego w Krakowie, bv pod­
sumować wielomiesięczną dy­
skusję nad programem „Dni
Krakowa” 1985 r. W dysku­
sji odnalazły się wszystkie do­
tychczasowe projekty organi­
zacji społecznych, instytucji i
pojedynczych obywateli na­
szego grodu, w tym także na­
szych Czytelników. W trakcie
spotkania dominowała troska

z możliwościami finansowymi
i organizacyjnymi. Tylko sze­
rokie, społeczne poparcie ini­
cjatyw Społecznego Komitetu
„Dni Krakowa” pozwoli na

możliwie wszechstronną i jfeł-
ną realizację całego progra­
mu. O szczegółach dyskusji po­
informujemy Czytelników w

najbliższym czasie. Społeczny
Komitet Dni Krakowa repre­
zentował wiceprezydent m.

Krakowa Jan Nowak.

(elka)

Odznaczenia dla pracowników RSW
(Inf. wł.) W Klubie Dzienni­

karzy SD PRL „Pod Gruszką”
w Krakowie odbyła się wczo­
raj uroczystość wręczenia od­
znaczeń państwowych, resor­
towych, regionalnych i mło­
dzieżowych dziennikarzom
krakowskich pism i pracowni­
kom Krakowskiego Wydawni­
ctwa Prasowego. Przybyłych

nie dla budownictwa. Braki
armatury na rynku są wszy­
stkim znane. Zakłady koń­
czą swoją, pracę w piątek
21 grudnia, potem przez 5
dni odpoczywają aby potem
na 2 dni zjawić się w pracy
i zarządzić sobie kolejnych

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

pierścionek z 20-karatowym
szafirem, wysadzany diamen­
tami. Stein nabył go u pew­
nego jubilera na Manhatta­
nie.

Taylor i Stein poznali się
miesiąc temu na wyścigach

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

na uroczystość serdecznie
przywitał dyrektor KWP Ma­
rian Fita. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Krystyna Dęb-
ska-Soja, Waldemar Piętka.
Wręczono także 6 Złotych, 7
Srebrnych i 4 Brązowe Krzy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W czwartek w „Gazecie*
informator narciarski

Za oknami śnieg — czas po­
myśleć o nartach. Zgodnie z

tradycją nasza redakcja przy­
gotowuje specjalny „Informa­
tor Narciarski”, który ukaże
się w najbliższy czwartek. Na
całej kolumnie znajdą Czytel­
nicy m. in. następujące in­
formacje:

• wykaz wszystkich wy­
ciągów I kolejek, a także

wypożyczalni sprzętu zimo­
wego i punktów „Ski-servi-
ce”,

• gdzie pojechać na obo­
zy narciarskie?

• ile kosztują przejazdy
wyciągami, ile płacimy za

wypożyczenie nart,
• a ponadto narciarskie

„dziesięć przykazań”, o no­
wych wyciągach w rejonie
Pilska, a także o dyżurach
ratowników c GOPR,

Kadry dla służby zdrowia

Jak poprawić warunki pracy
i życia krakowskich pielęgniarek

(Inf. wł.) Pracownicy służby
zdrowia mają na ogół niskie
zarobki, a przecież ich praca
jest ciężka i odpowiedzialna
— taki pogląd panuje zresztą
nie tylko wśród ludzi zawo­
dów medycznych. Wymowny
jest fakt, iż pracownicy służ­
by zdrowia zarabiają znacznie
poniżej średniej krajowej, któ­
ra wynosi ponad 17 tysięcy
złotych, a tymczasem w służ­
bie zdrowia ok. 16 tysięcy (sa­
lowa 9 tysięcy, lekarz — 16). I
tak nie od dziś służba zdrowia
wlecze się w ogonie uposażeń,
choć na przestrzeni lat próbo­
wano przynajmniej doraźnie
„sztukować” zarobki w tej
grupie społecznej. Ale wszy­
stko to nie spełniło oczekiwań
środowiska. Ceny ciągle idą w

górę, rosną koszty utrzyma­
nia, doskwiera dewaluacja,
więc zarobki stają się niewy-
starczalne. Ponadto płace w

służbie zdrowia rosną wolniej
niż w innych resortach. W

województwie m. krakowskim
w służbie zdrowia pracuje 20
tysięcy osób, z czego 11 tysię­
cy to średni personel medycz­
ny, w tym 6137 pielęgniarek
i 732 położne — stanowczo

zbyt mało w stosunku do po­
trzeb. Obecnie brakuje nam

aż 700 pielęgniarek, 100 położ­
nych oraz 300 osób personelu
pomocniczego. Najbardziej do­
skwiera brak salowych, a ich
pracę z konieczności muszą
wykonywać pielęgniarki i po­
łożne.

Warunki pracy w szpitalach,
domach pomocy społecznej są
bardzo trudne, głównie ze

względu na zły stan technicz­
ny obiektów, nadmierne zagę­
szczenie sal. Wiele pracowni
diagnostycznych i gabinetów
fizykoterapeutycznych mieści
się po prostu w... piwnicach.
Aby stworzyć odpowiednie
warunki dla chorych szpitale
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zimowy Bank Wczasowy
Są jeszcze wolne miejsca w Zakopanem,

Muszynie, a nawet w schroniskach

(Inf. wł.) Od paru tygodni
działa Zimowy Bank Wczaso­
wy prowadzony przez Central­
ny Ośrodek Informacji Tury­
stycznej w Krakowie ul. Pa­
wia (tel.: 22-60-91 lub 22-04-71)
przy współudziale naszej re­
dakcji. Dzisiaj mamy do zao­
ferowania kilka ciekawych
propozycji na święta:

® Zakopane, Dom Wczaso­
wy, termin 21—28 XII, poko­
je 2 i 3-osobowe. cena jed­
nego skierowania 5 850 zł. In­
formacje — Krakowski „Sto­
mil”, tel. 21-18-65.

• Kościelisko, Dom Wcza­
sowy, terminy: 17—30 XH, 31
XII—13I,14I—27I,cena
skierowania 11200 zł, infor­
macje — Instytut Przemysłu
Wiążących Materiałów Budo­
wlanych, tel. 44-10-55 wew. 17.

© Muszyna, Ośrodek Wcza­
sowy, terminy: 21—27 XII, 29
XII —4I,cena5600złofe­
ruje „Chemix”, teL 22-28-47.

& Muszyna Dom Wczaso­
wy, terminy: 20 XII — 2 1
i5I—18Icena9390zł,ofe-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

3 I 1985 r. proces ks. E. Kubowicza
WARSZAWA (PAP). W na­

wiązaniu do informacji z 14
bm. o skierowaniu przez pro­
kuraturę do sądu aktu oskar­
żenia przeciwko księdzu Eu­
geniuszowi Kubowiczowi o-

skarżonemu o usiłowanie w

marcu br. zabójstwa 11-letniej
dziewczynki rzecznik prasowy
ministra sprawiedliwości
podaje, że Sąd Wojewódzki w

Rzeszowie wyznaczył rozpo­
częcie procesu w tej sprawie
na dzień 3 stycznia 1985 «.

F. MITTERRAND PRZECIWNY
AMERYKAŃSKIM

GWIEZDNYM WOJNOM
PARYŻ (PAP). Prezydent Francji, Francois Mitter-

rand stwierdził w wywiadzie telewizyjnym poświęconym
sprawom międzynarodowym, że jest zdecydowanie prze­
ciwny proponowanemu przez administrację Reagana
systemowi antyrakietowemu, który oznaczałby military­
zację kosmosu. Wezwał także do podjęcia negocjacji nt.

ograniczenia zbrojeń w kosmosie. Powiedział również, że

powinno się dążyć nie do rozwijania nowych systemów
broni, lecz do rozbrojenia.

BLOKADA PRZEJŚĆ GRANICZNYCH

WE FRANCJI
PARYŻ (PAP). Francuscy kierowcy ciężarówek za­

blokowali w poniedziałek niemal wszystkie przejścia
graniczne między Francją a Szwajcarią. 24-godzinna
blokada ruchu samochodów ciężarowych na przejściach
granicznych (pojazdy osobowe mogą przekraczać gra­
nicę bez przeszkód) została zorganizowana w proteście
przeciwko planowanemu przez Szwajcarię podwyższeniu
od 1 stycznia obowiązkowych opłat drogowych, jakim
podlegają zagraniczne ciężarówki przejeżdżające przez
ten kraj.

Zorganizowaną przez francuskich kierowców blokadę
poparli kierowcy szwajcarscy i włoscy. Szwajcarscy kie­
rowcy ciężarówek również muszą uiszczać opłatę dro­
gową, ale jest ona o połowę niższa od opłat obowiązu­
jących kierowców zagranicżnyoh.

W lutym br. kierowcy ciężarówek protestując prze­
ciwko długotrwałej, biurokratycznej procedurze cel­
nej blokowali przez ponad 2 tygodnie przejścia granicz­
ne z Francji do Włoch.

OFIAROM PODCINAŁ GARDŁA

WASZYNGTON (PAP). Policja z San Diego ujęła
niezwykle groźnego mordercę, niejakiego Davida A. Lu­
casa, który podejrzany jest o morderstwa na młodych
kobietach i o usiłowanie popełnienia dalszych. Lucasa
aresztowano w niedzielę rano w jego domu w pobliżu
Spring Valley. Okolice tej miejscowości były też naj­
częstszym terenem działania mordercy. Swe ofiary po­
zbawiał życia przecinając im gardła.

Lucas zidentyfikowany został przez jedną ze swych
niedoszłych ofiar, 30-letnią Jody Santiago, której udało

się umknąć napastnikowi.
Policja szczegółowo bada obecnie wszystkie przypadki

morderstw noszących te same cechy, których sprawców
nie zdołano dotychczas ustalić. Prawdopodobnie dlatego,
że popełnił je Lucas.

Niewykluczone, że nazwisko Lucasa naoże nabrać zło­
wrogiego znaczenia. W więzieniu w Teksasie przebywa
inny morderca noszący to samo nazwisko, osławiony
Henry Lee Lucas, który — jak się przypuszcza — ma

na swym sumieniu prawdziwy rekord zabójstw. W su­
mie popełnił ich 300 w różnych rejonach Stanów

Zjednoczonych.

KTO NAJWIĘCEJ OSZCZĘDZA?
GENEWA (PAP). Jak wynika z opublikowanych sta­

tystyk, do najbardziej oszczędzających na świecie na­
leżą mieszkańcy Szwajcarii. Na koncie każdego Szwaj­
cara w końcu ub. roku znajdowała się (w przeliczeniu)
suma 14 465 dolarów. Było to ponad 2 razy więcej niż
w USA.

Drugie miejsce na świecie zajęła Japonia. Każdy Ja­
pończyk na oficjalnych kontach i książeczkach oszczęd­
nościowych miał 9834 dolary.

Dopiero trzecie miejsce zajęli Amerykanie — 7185 doi.
oszczędności na jednego mieszkańca kraju.
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

wyjątkiem sprzedaży kwiatów
oraz towarów pochodzenia
zagranicznego.

Prezydium Rządu zapozna­
ło się również z informacją o

dotacjach przedmiotowych w

1984 roku. W ustawie budże­
towej na rok bieżący ustalo­
no ogólną kwotę dotacji w

wysokości 602,8 mld zł.
Ponadto rozpatrzono nastę­

pujące projekty aktów wyko­
nawczych do niedawno u-

chwalonej przez Sejm PRL

ustawy — prawo budżetowe:
— rozporządzenie Rady Mi­

nistrów w sprawie stosowa­
nia odpowiedzialności za na­
ruszenie dyscypliny budżeto­
wej;

— uchwała Rady Ministrów
w sprawie dysponowania re­
zerwą budżetu centralnego;

— uchwała Rady Ministrów
w sprawie finansowania in­
westycji jednostek i zakładów
budżetowych.

Wymienione projekty zaak­
ceptowano.

Prezydium Rządu zatwier­
dziło harmonogram realizacji

zadań wynikających z uchwa­
ły Sejmu PRL w sprawie po­
lityki mieszkaniowej do 1990
roku. Dokument ten zawiera
m. in. propozycje opracowania
programu rozwoju budowni­
ctwa do 1990 roku, a także
programu rozwoju lokalnej
produkcji materiałów budo­
wlanych z surowców miejsco­
wych.

Prezydium Rządu zapoznało
się z oceną funkcjonowania
zasad zaopatrzenia gospodarki
narodowej w roku bieżącym.

Prezydium Rządu zaapro­
bowało projekt zmian w roz­
porządzeniu Rady Ministrów
w sprawie przeszacowania za­
pasów przez jednostki gospo­
darki uspołecznionej oraz za­
sad rozliczania wyników tego
przeszacowania z budżetem.

Zaakceptowano projekt
zmian w rozporządzeniu Rady
Ministrów w sprawie niektó­
rych praw i obowiązków pra­
cowników skierowanych do
pracy za granicą w celu rea­
lizacji budownictwa eksporto­

wego i usług montażowych
związanych z eksportem. Pro­
ponowane zmiany idą w kie­
runku bardziej. racjonalnego
gospodarowania kadrami fa­
chowców. Nie będą kierowane
do pracy za granicą osoby,
które rozwiązały z zakładem
umowę o pracę, bądź przed
wyjazdem nie pozostawały w

stosunku pracy. Natomiast o-

soby kierowane do pracy w

ramach zawieranych kontrak­
tów handlowych będą musiały
legitymować, się określonym
stażem pracy w przedsiębior­
stwie macierzystym.

Przyjęte też zostały zmiany
w uchwale Rady Ministrów w

sprawie ustalania opłat za ko­
rzystanie z hoteli pracowni­
czych w zakładach i jedno­
stkach budżetowych. Wprowa­
dzono korzystniejsze warunki
dla pielęgniarek 1 położnych
zamieszkujących w hotelach i
kwaterach prywatnych na te­
renach, na których odczuwa
się dotkliwy brak tych praco­
wników.

przebieg borów do samorządów
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Skutecznie uczyć
przedmiotów społecznych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

liwycih takich jak w Woli
Rzędizińskiej, gdzie ostro dys­
kutowano o potrzebie budo­
wy ośrodka zdrowia i prze­
prowadzenia gazyfikacji wsi,
w Łowczowie, gdzie kryty­
kowano postać nowo wybra­
nego sołtysa, w wyniku cze­
go wybory zostały powtórzo­
ne. Jak do tej pory zgłoszo­
no 3 zażalenia na przebieg
wyborów.

W czasie zebrań mieszkań­
cy często zgłaszali propozy­
cje podjęcia pewnych |>rac
w czynie społecznym. W
Czchowie ludzie chcą wybu­
dować punkt sprzedaży ga­
zu bezprzewodowego, w

Skrzyszowie mieszkańcy o-

podatkowali się po 15 tys.
zł na nową szkołę, w Kró-
lówce chcą postawić szkołę
i sklep wielobranżowy, we

Wróblowicaoh uznano, że re­
mont starej szkoły jest nie­
opłacalny, i mieszkańcy chcą
budować nową, a w Leksan-

drowie postanowiono rozpo­
cząć gazyfikację wsi.

W kampanii wyborczej do
samorządów było widoczne
zaangażowanie działaczy par­
tii i stronnictw sojuszniczych,
przedstawicieli PłlON, rad­
nych, KGW, LKP, funkcjo­
nariuszy RUSW. Na uzna­
nie zasługuje udział w kam­
panii przedstawicieli admi­
nistracji państwowej. Komi­
sja Współdziałania skrytyko­
wała natomiast zbyt mały u-

dział w wyborach członków
ZSMP i ZMW.

Wnioski i postulaty jakie
zgłaszano w czasie kampanii
wyborczej dotyczyły przede
wszystkim punktualności
kursów, autobusów PKS, wy­
dłużenia linii WPK, funk­
cjonowania GS a zwłaszcza
złej jakości sprzedawanego
pieczywa, krytykowano zły
stan dróg wiejskich i ulic w

miastach. Sporo uwag skie­
rowano pod adresem Zakła­
du Energetycznego w związ­
ku ze złym oświetleniem
miast 1 powolnością usuwa­

nych awarii. Krytycznie oce­
niono terminowość i jakość
SKR — ©raz Urzędu Teleko­
munikacyjnego. Wszystkie
wnioski są wnikliwie anali­
zowane, ustalana jest kolej­
ność ich realizacji.

Zabierając głos w dyskusji
sekretarz KW PZPR Włady­
sław Płewniak ocenił, że

kampania wyborcza przebie­
gała w dobrej atmosferze.
Nie towarzyszyła jej widocz­
na działalność przeciwnika
politycznego. Prawidłowo

przebiegały wybory na tych
obszarach, gdzie wybory do
rad narodowych były pow­
tarzane. Jako słabość prze­
prowadzonych zebrań należy
uznać zbyt wątłą dyskusję
o istocie, uprawnieniach i
obowiązkach samorządu, me­
chaniczne przyjmowanie sta­
tutów i programów działa­
nia. Sytuacja ta sprawia, że

koniecznością będzie organi­
zacja cyklu spotkań dla
działaczy samorządowych.

(ark)

Krakowski basket na cenzurowanym
• Brakuje trenerów i sędziów • Kiepsko

ze szkoleniem

(DOKOŃCZENIE . ZE STR. 1)

— należy rozumieć szerzej
niż wskazywałby na to jej
tytuł, jako edukację społecz­
ną młodzieży. Łączne rozpa­
trywanie edukacji na pozio­
mie szkoły średniej i wyższej
daje rozszerzenie pola widze­
nia problemu, gdyż wiele
procesów dokonujących się w

płaszczyźnie wychowywania
przez szkołę średnią zazębia
się z podobnymi procesami
.zachodzącymi w toku stu­
diów.

Poprzez obecną konferencję
pragniemy m. in. zachęcić
zespoły przedstawicieli nauk
społecznych do badań nau­

kowych nad procesem dy­
daktyczno - wychowawczym
realizowanym poprzez nau­
czanie przedmiotów społecz­
nych. Niezależnie od tego już
dotychczasowy przebieg kon­
ferencji wykazał, że wiele
jeszcze można zrobić dzięki
lepszemu przygotowaniu dy­
daktycznemu i metodyczne­
mu, dzięki lepszej edukacji
pedagogicznej’’.

Dziś drugi 1 ostatni dzień
konferencji!; obrady toczyć
się będą w sekcjach poświę­
conych problemom edukacji
filozoficznej 1 społeczno-po­
litycznej oraiz kształceniu
kadr.

(el-pe)

Ugoda w procesie: „Veto“ - mleczarze
WARSZAWA (PAP). Zakończył się proces przeciwko ty­

godnikowi „Veto”. Obie strony — przypomnij.my, iż powódz­
two wniosła Federacja Związków Zawodowych Pracowników
Spółdzielczości Mleczarskiej — zawarły ugodę. Sąd Woje­
wódzki w Warszawie 17 bm. umorzył w tej sprawie postę­
powanie.

W ugodzie redakcja „Veta” i redaktor Andrzej Nałęcz-Ja-
wecki uznali za krzywdzące uogólnienia, które godzą w do­
bre imię pracowników spółdzielczego przemysłu mleczarskie­
go, zwłaszcza członków związków zawodowych tej branży.
Przeprosili także mleczarzy za używanie ostrych sformuło­
wań, a niekiedy wręcz epitetów w stosunku do nich, w nie­
których artykułach publikowanych na łamach „Veta”. Do­
tyczy to zwłaszcza uogólnień, w których zarzucano wszy­
stkim pracownikom mleczarstwa niegospodarność i marno­
trawstwo.

Wobec ugody tej treści federacja mleczarzy wycofała
pozew.

Posiedzenie Centralnej Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL i SD

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Minister spraw zagranicznych przedstawił także aktualne

zagadnienia stosunków z krajami o odmiennych ustro­
jach, w tym z krajami Europy zachodniej, podkreślając
trwałą wolę PRL normalizacji i rozwijania stosunków z ty­
mi państwami w oparciu o zasady pokojowego współistnie­
nia, suwerenności, nieingerencji w sprawy wewnętrzne oraz

wzajemnych korzyści. Dotyczy to również USA.
Minister spraw zagranicznych przedłożył również Komisji

informację nt. aktualnych stosunków między Polską a Repu­
bliką Federalną Niemiec. Komisja wyraziła poparcie dla
stanowiska i działań podejmowanych przez rząd w tej pro­
blematyce.

Komisja omówiła kierunki współpracy PZPR, ZSL i SD w

roku 1985.

ZSRR popiera aktywny
i poważny dialog polityczny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
państw europejskich, której
drogi i cele' sformułowano w

akcie końcowym z Helsinek.
Przekazaliśmy premierowi

W. Brytanii posłanie Konstan­
tyna Czernienki wskazujące m.

in., że Związek Radziecki za­
mierza, jeżeli chodzi o stosun­
ki radziecko-brytyjskie, popie­
rać aktywny i poważny dia­
log polityczny, zabiegać o po­

głębienie wzajemnego zrozu­
mienia, a także wzajemnie
korzystnej współpracy.

Wyraziliśmy nadzieję, że po­
dobne podejście zaprezentuje
także rząd brytyjski. W obec­
nej sytuacji międzynarodowej
— podkreślił w zakończeniu
M. Gorbaczow — określony
stopień wzajemnego zrozumie­
nia między naszymi krajami
ma szczególne znaczenie.

M. F. Rakowski przyjął
twórców filmu

„Godność"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
podjętej, tematyki i społeczne­
go odbioru własnego dzieła.
Roman Wionczek podkreślił
m. in., że jest to film bardzo
osobisty, w którym zawarta zo­
stała cząstka przeżyć każdego
z jego współtwórców. Obrazu­
je on zjawiska rzeczywiste,
fakty, które miały miejsce w

zakładach pracy i w życiu pry­
watnym wielu ludzi, choć nie
zawsze — jak wielokrotnie
podkreślano — w pełni został
w nim pokazany dramatyzm
sytuacji, które były pierwo­
wzorem scen filmowych.

Wicepremier M. F. Rakow­
ski wyraził uznanie dla auto­
rów filmu i odtwórców głów­
nych ról za podjęcie tak trud­
nego tematu i dobre, rzetelne
pokazanie go. Przekazał rów­
nież wyrazy uznania i podzię­
kowania od gen. Wojciecha
Jaruzelskiego, który także
film „Godność” oglądał. Mie­
czysław F. Rakowski stwier­
dził też, że władze polityczne
i rząd są zainteresowane w

rozwijaniu tego typu twórczo­
ści, że będą popierać podej­
mowanie w rzetelny i konstru­
ktywny sposób tematów współ­
czesnych i z najnowszej histo­
rii Polski.

Dobiega końca czteroletnia

kadencja zarządu Okręgowego
Związku Koszykówki w Krako­
wie. Z tej okazji odbyła się
wczoraj konferencja prasowa,
podczas której prezes Edward
Surówka omówił najważniejsze
kierunki działalności okręgu.

OZK zrzesza 18 klubów pro­
wadzących 24 sekcje koszyków­
ki (w tym również z wojewódz­
twa tarnowskiego, nowosądec­
kiego, a także dwa z woje­
wództwa bielsko-bialskiego).
Zarejestrowanych jest 2176 za­
wodniczek i zawodników, w

tym 848 seniorek i seniorów,
pozostali to juniorzy i młodzicy.
W klubach pracuje zaledwie 63
trenerów i instruktorów baske-
tu. Sędziów jest 155, ale tylko
połowa z nich aktywnie włącza
się do pracy. Okręgowy Zwią­
zek Koszykówki prowadzi roz­
grywki na szczeblach niższych
i rocznie odbywa się takich

spotkań 600.
Krakowski basket należy do

czołówki krajowej, największe
sukcesy odnoszą koszykarki Wi­
sły, także wiślacy odgrywają
znaczącą rolę w rozgrywkach
ekstraklasy. Coraz lepiej spisu­
ją się drużyny Hutnika, męż­
czyźni awansowali do I ligi, a

kobiety walczą o awans do
ekstraklasy. Sporo zespołów o-

bniżyło jednak swe loty, jak
choćby Korona czy Unia Tar­
nów.

młodzieży
Nie najlepiej wygląda nieste­

ty praca z młodzieżą, nawet w

największych klubach, która

przecież mają dobre warunki

treningowe. I tak na przykład
Wisła wycofała z rozgrywek
kadetki, szkolenie następczyń
Iwaniec pozostawia tu wiele do
życzenia. Jednym z powodów
takiej sytuacji jest zbyt mała
liczba trenerów 1 instruktorów,
którzy na dodatek odchodzą z

klubów, ze względu na niskie
zarobki, do innej pracy. Okręg
w miarę swych niewielkich zre­
sztą możliwości, czyni starania,
by powstrzymać odpływ szkole­
niowców.

Brakuje też sędziów, docho­
dziło w poprzednich latach na­
wet do paradoksalnych sytuacji,
że trzeba było odwoływać za­
wody z powodu braku arbitrów.
Obecnie takie przypadki na

szczęście nie mają już miejsca.
Powodem słabej aktywności sę­
dziów są skromne rekompensa­
ty finansowe (100 zł za jeden
mecz), jednak OZK nie jest w

stanie zmienić stawek sędziow­
skich. Potrzebne tu są decyzjo
centralne.

Zadaniem nowego zarządu bę­
dzie utrzymanie obecnego stanu

krakowskiej koszykówki i dą­
żenie do reaktywowania sekcji
w niektórych klubach.

(tg)

Koman Wrocławski:

Odszedłem, bom rrtusiał
— Co nowego słychać u mi­

strza świata? — pytam zapaśni­
ka w stylu klasycznym ROMA­
NA WROCŁAWSKIEGO, które­
go spotkałem na zgrupowaniu
kadry narodowej w Zakopanem.

— Trochę się ostatnio zmie­
niło, przeniosłem się z Wisłoki
Dębica do mojego macierzystego
klubu Piotrkovii Piotrków Try­
bunalski.

— Jakie były przyczyny odej­
ścia?

— .Nie chciałbym się zagłębiać
w szczegóły, powiem tylko sło­
wami piosenki: odszedłem, bom
musiał. Ostatnio sporo się zmie­
niło w Wisłoce, nie czułem się
tam najlepiej. Przyczyn mego
odejścia jest zresztą wiele.

— Nie żal panu rozstać się z

Wisłoką?
— Żal, bo przecież w tym

klubie spędziłem 11 lat. Odnio­
słem tu największe sukcesy, zdo­
byłem tytuł mistrza świata w

Katowicach, dwukrotnie byłem
brązowym medalistom MS, trze­
cie miejsce wywalczyłem w

Mistrzostwach Europy, sięgną­
łem po brąz także na Univer-
sjadzie i podczas Zawodów Przy­
jaźni.

— Jakie plany sportowe na

przyszły rok?
— Mimo 30 lat nie zamierzam

rezygnować z występów na ma­
cie. Przygotowuję się intensyw­
nie do przyszłorocznych mi­
strzostw świata i Europy.
Chciałbym na zakończenie ka­
riery sportowej, bo przecież o

ty1 muszę już myśleć, zdo­
być jeszcze medal na jednej z

prestiżowych imprez międzyna­
rodowych. (TG)

Jak poprawić warunki pracy

40 tysięcy gości spędzi
tegoroczne Święta w Zakopanem
(Inf. wl.) Zakopane wresz­

cie jest białe. Nie ma tu je­
szcze takiej ilości śniegu, a-

by można było dobrze poje­
ździć na nartach, ale co nie­
którzy jiuiż poprzjTpinali des­
ki i umiejętnie omijają nie
przykryte jeszcze kamienie.
Jak będzie w Święta? Roz­
mawiam z dyrektorem „Tatr”,
zakopiańskim korespondentem
Polickiego Radia Ryszardem
Sikorą.

— Spodziewam się praw­
dziwego najazdu gości. Li­
czę, że przyjedzie do nas 40
tys. ludzi. Na dziś wyprze­
dane już są wszystkie miej­
sca, nie byłbym w stanie za­
łatwić nawet prywatnej kwa­
tery. Najpopularniejszy ho­
tel — Kasprowy — jest za­
pełniony do końca kwietnia.
Według informacji uzyska­
nych od jego szefa Tomasza
Rzeszuta, będą w nim miesz­

kać głównie goście z kra­
jów strefy dolarowej.

— Jaka w Święta będzie
pogoda?

— Korzystam z .proro­
czych” talentów młodego gó­
rala Józefa Górki z Jurgo­
wa, którego prognozy róż­
nią się nieraz od wyroczni
starych górali, niemniej jed­
nak częściej są trafne. Górka
twierdzi, iż na Święta powin­
no „przykurzyć”, cała zima
ma być ostra j śnieżna. Nar­
ciarzom radzi przyjeżdżać
nieco później, gdyż dobre
warunki narciarskie będą do­
piero po feriach.

— Jakie atrakcje czekają
świątecznych gości?

— Nie przewiduje się ja­
kichś wielkich imprez, z

praktyki wiem, że Święta lu­
dzie lubią spędzać w kręgu
bliskich. Spadł śnieg, dzię­
ki czemu możliwe będą zi­
mowe spacery, kuligi.

— Czy jest nadzieja na

spotkanie z niedźwiedziem?
— Świstaki i niedźwiedzie

w Tatrach śpię. Zbudziły się
natomiast misie na Krupów­
kach i na Gubałówce.

— Dużo gości zapowiada
się do Bukowiny Tatrzańskiej.

— Nie ma dla nich do­
brych wieści. W związku z

kłopotami z zasilaniem bę­
dzie czynna tylko połowa
wyciągów narciarskich. Tam­
tejsi gazdowie chcą zarabiać
na swoich wyciągach, ale
nie stać ich na. budowę po-
trzebnego urządzenia.

— Pozostaje więc tylko
Kasprowy?

— Zapraszam do naszych
wyciągów, prowadzonych
przez „Tatry”. Zarówno na

Kotelnicy jak i Galicowej
Grapie można bardzo dobrze
pojeździć.

— Dziękuję za rozmowę.
ZBIGNIEW SATAŁA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

są zmuszone przeznaczać na

gabinety zabiegowe pomiesz­
czenia dla personelu

Warunki mieszkaniowe
średniego personelu medycz­
nego także nie są najlepsze.
Służba zdrowia posiada tylko
8 hoteli pracowniczych, a ich
stan techniczny jest katastro­
falny. Decyzją wojewódzkiej
inspekcji sanitarnej 31 grud­
nia nastąpi zamknięcie hotelu
przy ul. Grzegórzeckiej, w

którym mieszka 190 pielęgnia­
rek. Powstanie problem ich
zakwaterowania.

Województwo m. krakow­
skie posiada 8 szkół policeal­
nych medycznych i 2 licea
medyczne, aktualnie uczy się
w nich 3600 osób, ale więk­
szość z nich pochodzi spoza
Krakowa. Podejmują więc
pracę w tych miejscowościach,
które po prostu gwarantują

im mieszkania. W ten oto spo­
sób niedobór średniej kadry
medycznej w naszym woje­
wództwie uzupełnimy za... 30
lat! Tymczasem dla budowa­
nego szpitala B w Nowej Hu­
cie już niedługo będziemy po­
trzebować ok. 600 pielęgnia­
rek!

Co zrobić, aby służbie zdro­
wia zapewnić wystarczającą
ilość średniego personelu me­
dycznego? Mówiono o tym na

wczorajszej naradzie kadry
kierowniczej średniego perso­
nelu medycznego wojewódz­
twa m. krakowskiego zorgani­
zowanej przez Wydział Zdro­
wia i Opieki Społecznej U-
rzędu m. Krakowa oraz Wy­
dział Administracyjny KK
PZPR. Pracownicy służby
zdrowia ostro krytykowali do­
tychczasowe zasady wynagra­
dzania, domagając się opraco­
wania systemu płac uwzględ­
niającego ciągły wzrost kosz­

tów utrzymania. Stwierdzono
też, że dla jakości i efektyw­
ności pracy w lecznictwie mu­
szą zostać rozwiązane takie
problemy jak: zapewnienie
mieszkań 1 hoteli robotniczych
dla średniego personelu medy­
cznego, rozwój szkolnictwa
medycznego, budowa nowych
internatów dla tych szkół o-

raz poprawa warunków pra­
cy szpitali.

Główny lekarz wojewódzki
Zdzisław Wójcik poinformo­
wał zebranych iż resort od
stycznia 1985 roku wprowadzi
kolejną podwyżkę płac o 16
procent płacy zasadniczej. Po­
nadto w ciągu najbliższych
5 lat w Krakowie zostanie od­
danych kilka hoteli robotni­
czych dla średniego personelu
medycznego na 1500 miejsc.

W obradach udział wzięli
m. in. kierownik Wydziału Ad­
ministracyjnego KK PZPR
Jan Kusztelak, członek KC
PZPR dr Daniel Swędzioł o-

raz wiceprezydent m. Krako­
wa dr Wiesław Gondek, (zo)

W kilku wierszach

(G) O Tenisiści Szwecji zdo­
byli Puchar Davisa, prowadząc
po dwu dniach meczu finałowe­
go z USA 3:0. Jarryd i Edberg
pokonali McEnroe i Fleminga
7:5, 5:7, 6:2, 7:5.

© Hokeiści reprezentacji Pol­
ski rozegrali w Tychach pierw­

szy z meczów towarzyskich, z

11 zespołem I ligi CSRS — TJ
Vitkovice. Zwyciężyli Polacy 5:3
(3:1, 1:1, 1:1).

• Kolejne 2 mecze rozegrano
na hokejowym turnieju „Izwie-
stii” w Moskwie. W pierwszym
Szwecja wygrała z RFN 2:1 (0:1,
1:0, 1:0), w drugim ZSRR wygrał
z Finlandią 8:1 (4:0, 1:0, 3:1).

SEGMENT kuchenny biały, kal-
wairyjski — sprzedam. Kraków,
uli. Prosta 36. g-41367

Omszenia ekSpreSowe

TYNKARZY zatrudni zakład re­
montowy — inż. Biernat, tel. 48-
- 35-41 . g-41437
SUPERKOMFORTOWE mieszka­
nie w Krzeszowicach, i pokoje,
35 ml, III p. — zamienię na dwa
mniejsze mieszkania lulb garso­
niery, w Krakowie, może być sta­
re budownictwo. Warunki korzy­
stne. Oferty 41421 „Prasa’’ Kra­
ków, Wiśna 2.

MAGNETOWID Sanyo — sprze­
dam. Szczawnica, tel. 26-11 . g-41416
NOWY dom, z maglem — sprze­
dam. Bochnia, Trtnitatls 25a.

WYRÓWNIARKĘ, podzespoły do
ciągnika dwunapędowego, sprę­
żarkę WAN — sprzedam. Nowy
Sącz, Ogrodowa 46, po 16. S-35617

SILNIK do Mercedesa 200 D, czte-
ropierśclerilowy, kompletny ze

skrzynią biegów po naprawie
głównej oraz silnik i inne części
do Pcioneza, nowe — sprrzedam.
Wiadomość: Nowy Sącz, ui. Tar­
nowska 43 po 16. S-35618

PRASĘ mtmośrodową, robioną, o

nacisku 40 ton — tanio sprze­
dam. Mieczysław Siembab, Par-
tynta 164, poczta Radomyśl Wiel­
ki, woj. tarnowskie. T-39369

SILNIK diesla Merced.es 220 D,
przebieg 70.000 km — sprzedam.
Tarnów, Krakowska 63. T -39370

Zimowy Bank Wczasowy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) linie koło Piwnicznej, termin

ruje RSW „Prasa-Książka- 20—26 XII, cena 6500 zł, schro-
Ruch”, tel. 11-21-11 wewn. 63. nisko na Snieżnicy koło

O Schronisko w Suchej Do- Kasiny Wielkiej, termin

22XII—1I,cena8870zł,
oferuje AWF Kraków, tel.
48-52-22, wewn. 10-73.

© Obóz narciarski dla po­
czątkujących w Zakopanem w

Domu Turysty, termin: 26 XII
— 5 1, cena 9260 zł, oferuje
PTTK Kraków, tel. 22-49-12.

(ANS)

TELEWIZOR Topaz — sprzedam.
Tel. 33 -76-73. g-41401
PIKSA Antoni zam. Szczereż 25
unieważnia zagubioną leg. nr

49/lili35 wydaną przez Polski
Związek Niewidomych, Koło Te­
renowe w Nowym Sączuw dniu
10.02.11983 r. S-35628

MATERIAŁY: sztruks i dżins —

kuplę. Nowy Sącz, ul. Strzelecka
10, tel. 200-91 po 19. S-35619

DO pracy w maglu przyjmę eme­
rytki ze znajomością zawodiu.
Wiadomość: Tarnów, tel. 33 -79.

FSO 1S00, grudzień 1984, fabrycz­
nie nowy — sprzedam. Oferty
412137 „Prasa" Kraków, Wiśtoa 2.

PIERŚCIONKI — tanio sprzedam.
Nowy Sącz, Królowej Jadwigi
25/85. g-flEBS

Liz

po raz ósmy
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

konnych w parku w Holly­
wood. Z miejsca przypadli
sobie do gustu, a biznesmen
wręcz popadł w zachwyt nad
urodą i wdziękiem gwiazdy.
Oświadczył w wywiadzie te­
lewizyjnym, że „Elizabeth
ma w sobie jakiś magiczny
czar szczęścia, którym mnie
urzekła”.

Data ślubu nie została jesz­
cze oficjalnie ustalona, ale
jak tylko Liz skończy swój
najnowszy film, oboje uda­
dzą się do jej szwajcarskiej
posiadłości w Gstaad, gdzie
spędzą okres narzeczeński, a

może i miesiąc miodowy.

Odznaczenia dla pracowników RSW
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

że Zasługi, medale „Za zasłu­
gi dla obronności kraju”, 3 me­
dale „40-lecia Polski Ludo­
wej”, Odznaczenie im. Janka
Krasickiego, odznaki „Za pra­
cę społeczną dla miasta Kra­
kowa”. Aktu dekoracji doko­
nali: wiceprezydent m. Kra­
kowa Barbara Guzik, ppłk.
Zygmunt Galiński i wiceprze­

wodniczący ZK ZSMP Jerzy
Adamik.

Uchwałą Zarządu Głównego
RSW „Prasa — Książka —

Ruch” odznaki „Za zasługi dla
RSW Prasa — Książka —

Ruch” otrzymali: Władysława
Bielecka, Teofila Kadow, Bar­
bara Łuksa, Tadeusz Olszew­
ski, Józef Pałka, Stefan Siuta,
Adam Szewczyk, Danuta Wal­
czak. (ml)

Orzeczenie Kolegium ds. Wykroczeń
w Gdańsku

Towarzyszowi
MICHAŁOWI
ULISZAKOWI

wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci Ojca składają

PRACOWNICY
ICW PZPR

W TARNOWIE

GDAŃSK (PAP). 17 bm.
Kolegium ds. Wykroczeń przy
prezydencie miasta Gdańska
rozpatrzyło sprawy przeciwko
osobom biorącym w dniu 16
grudnia br. w Gdańsku udział
w zbiegowisku, którego uczes­
tnicy z pobudek chuligań­
skich, zakłócając ład i porzą­
dek, obrzucili kamieniami m.

in. funkcjonariuszy służb po­
rządkowych i przejeżdżające
samochody oraz nie opuścili
tego zbiegowiska pomimo
wielokrotnych wezwań Milicji
Obywatelskiej. Po rozpatrze­
niu tych spraw, kolegium u-

znało winnymi 1 na podsta­
wie art. 50 Kodeksu Wykro­
czeń skazało na karę aresztu

zasadniczego:
1) Macieja Naskręckiego za­

trudnionego w Morskim Por­
cie Handlowym w Gdańsku na

3 miesiące;
2) Wacława Sułka zatrud­

nionego w Stoczni Gdańskiej
im. Lenina na 3 miesiące;

3) Andrzeja Gwiazdę nigdzie
nie pracującego na 3 miesiące.

Ponadto jako karę dodatko­
wą orzeczono podanie naz­
wisk do publicznej wiadomo­
ści.

Świąteczne wakacje
CIĄGNIK C-360 — sprzedam. Wła­
dysław Kuzlel, 34-608 Kamienica
496, woj. nowosądeckie.

ZMYWARKĘ do naczyń — sprze­
dam. Brzesko. Teł. 304-12 . g-41i296

SEGMENT pokojowy jasny, dl.
3.60 — niedrogo sprzedam. Wiado­
mość: ul. Dekarzy 18, po 18.

g-fflSM
TANIO sprzedam maszyny sto-’
IarSkle. Dizierżonłów, tel. 31-59-05,
wieczorem.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

4 dni wypoczynku. 2 stycznia
już w noiwym roku znowu

ruszy produkcja. Oczywiście
jak nas poinformowano, za­
łoga „odrobiła” te wakacje
wcześniej, chociaż plan na

ten rok nie został jeszcze
wykonany. Wykonany jednak
zostanie — zapewniono nas

podczas przeprowadzania
sondy.

Krakowskie Zakłady Prze­
mysłu Owocowo-Warzywnego
kończą produkcję także w pią­
tek 21 grudnia, a wznowią ją
tylko na dwa dni (27,28 grud­
nia), aby od 29 grudnia przy­
gotowywać się do Sylwestra
1 powitania Nowego Roku.
2 stycznia w pełni sił zjawi
się do pracy załoga, która
także wszystko wcześniej przy­
kładnie „odpracowała”, chociaż
jeszcze rocznego planu nie
wykonała, który — jak nas

szczerze poinformowano —

„już jest praiwie zrobiony”.
Szczególnie długą przerwę

zarządziły sobie Skawińskie
Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych. Tu produkcja u-

stanie 22 grudnia br. punk­
tualnie o 6 rano, a wznowio­
na zostanie... 2 stycznia 1985

roku. Tą długą przerwę wy­
tłumaczono (koniecznością
przeprowadzenia dezynfekcji
^kładów, które
już roczny plan.

wykonały

W trosce o trochę jaśniej­
sze barwy w sumie smutne­
go obrazu po wielu trudach
znaleźliśmy zakład (wykonał
roczny plan!), który nie o-

glasza dodatkowego urlopu
tylko pracuje normalnie. Jest
nim krakowska „Polfa”. Je­
dynym dodatkowym wolnym
dniem będzie wigilijny po­
niedziałek „odpracowany”
przez załogę.

Zakończmy ten monotonny
rejestr i postarajmy się o

kilka wniosków. Nie chice-
my wątpić, że wolne dni zo­
stały „odpracowane”, wątpi­
my jednak czy praca w so­
boty była akurat równie
wydajna jak w normalne dni.
Nie przekonują nas także
zapewnienia o wykonaniu
planów z tej prostej przy­
czyny, iż pod rządami refor­
my gospodarczej
przedsiębiorstwa
plany ustalają
nie nie były

te same

generalnie
i widocz-
one zbyt

napięte skoro setki tysięcy
ludzi (bo problem jest ogól­

nopolski) mogą przebywać na

dodatkowych urlopach. Je­
steśmy przekonani, że de­
zynfekcja zakładów w Ska­
winie jest nieodzowna, tylko
na takie okoliczności bo­
gatsze od nas kraje już
dawno znalazły ąposób. Za­
myka się zakład dając lu­
dziom przysługujące im re­
gulaminowe urlopy.

Kiedyś obiecywano nam

„drugą” Japonię zapominając
powiedzieć jednak, że tam

roczny urlop wynosi zaledwie
8 dni, a świąt jest zdecydo­
wanie mniej niż u nas. Za­
pominamy także dzisiaj, że

jesteśmy w kryzysie, o czym
po świątecznych wywczasach
anowtu boleśnie się przeko­
namy, ustawiając się w dłu­
gich kolejkach. Znowu bę­
dziemy narzekali na wszyst­
ko, znowu będziemy sfrustro­
wani. I znowu będziemy li­
czyli, że zjawią się nadprzy­
rodzone. 6iły, które za nas

wszystko pouzidrawiają, po­
załatwiają, a przede wszy­
stkim wyprodukują. Fakt, ra­
cję mają cudzoziemcy twier­
dząc. że Polska jest bardzo
dziwnym krajem: niby taka
biedna, a jednocześnie jakże
rozrzutnie bogata-, (hań)

I
ZAKŁAD ZAOPATRZENIA OGRODNICZEGO KSOP i

Kraków, ul. Reduta 9 (

oferuje w wolnej sprzedaży ;
CIĄGNIKI — IMP. JUGOSŁAWIA

wraz z osprzętem
Szczegółowych informacji udziela Dział Handlowy, I

tel. 11-77-01.
* PONADTO

tylko do 31.XII.1984 r.o 5(1% taniej

KUPISZ
środki achroisy roślin ♦ nawoey ♦ narzędzia 1 sprzęt ;

ogrodniczy
W SKLEPACH:
Kraków, ul. Szpitalna 11,ud.Długa 24,ul. Warszaw­

ska 20,ui. Pstrowskiego 96,ul. Jesionowa 12,al.
Planu 6-letniego 14

Kiraków-Nowa.Huta, o».Szklane Domy 1 I
Kraków, ul. Imlbramowska 1 .|
Do,jazdów-Kocmyrzów
Igołomia ,
Słomniki, ul. Grunwaldzka 4
Raciechowice
Wieliczka, ul. Limanowskiego 4
Krzeszowice, Rynek 17
Niepołomice,Rynek 7
Myślenice, ul. Kazimierza Wielkiego 2 oraz Skała, ul.

1 Wolforomiska 7
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łaśnie dostałem zie­
lonawo -niebieska­
wy zeszycik będą­
cy specjalną wkła­
dką do miesięczni­
ka „Zarządzanie”

czyli... wszyscy już wiedzą,
pełną i kompletną listę pię­
ciuset przedsiębiorstw prze­
mysłu przetwórczego. O ile
pierwsza edycja wspomnia­
nej listy opublikowana u

progu lata wywołała przez
gam fakt swojego się w

ogóle u nas pojawienia wiele
emocji, o tyle druga edycja
(obejmująca I półrocze br.
— ach jak ta nasza statysty­
ka powoli działa) sprowoko­
wała raczej do głębszej anali­
zy i poszukiwań kto i o ile
Spadł, kto awansował, kto się
pojawił luib zniknął, wycią­
gania wniosków i przemyśleń,
a także naiwet spekulacji.

Wszelkie dane liczbowe
trzeba jednak umieć czytać,
nie wystarczy bowiem mecha­
niczne uhierarchizowanie cią­
gów cyferek od największych
do najmniejszych, trzeba też
wiedzieć co się za nimi fi­
zycznie kryje, bo bez tej wie­
dzy na podstawie prawdzi­
wych danych można łatwo

Gospodarczy challenge „Zarządzania44

dojść do zgoła fałszywych
wniosków. Takim niezupełnie
prawdziwym wnioskiem jest
bulwersujące przed kilkoma
miesiącami stwierdzenie, że

jednym z filarów naszej gos­
podarki jest... przemysł spi­
rytusowy. To prawda (nie ma­
nipulowana), że „Polmos"
zajmuje od początku pierw­
sze miejsce pod względem

SPRZEDAŻ obejmuje
przychód ze sprzedaży na

rynku krajowym (w cenach
realizacji) i na eksport (w
cenach transakcyjnych) wy­
robów, robót i usług, towa­
rów, materiałów, patentów,
licencji i Innych osiągnięć
naukowo-technicznych.

sprzedaży, ale ta awangardo­
wa lokata jest po części za­
sługą monopolistycznej for­
muły w jakiej funkcjonuje i
w związku z tym przez statys­
tyków traktowany jest jako...
jedność. Ale gdyby ten interes
rozbić na pojedyncze zakłady
— premiowana lokata prysła­
by niczym mydlana bańka.
Spore przetasowania byłyby
również, gdyby wzorem „Pol­
mosu”, bez zamachu na samo­
rządność bo jedynie hipotety­
cznie potraktować na przy­
kład jako jedność całe pol­
skie hutnictwo żelaza i stali 1
przyrównać je do wyrobu
spirytualiów. Podobnych o-

peracji można by dokonać z

przemysłem petrochemicznym,
motoryzacyjnym 1 kilkoma je­
szcze Innymi. Parametrów
określających faktyczną kon­
dycję przedsiębiorstwa jest
co najmniej kilka i żaden
z nich nie jest miernikiem ani
najlepszym, ani najpierwszym.
A poza tym supremacja w

jednej konkurencji nie musi
oznaczać przewodnictwa w

innych. Na przykład wspo­
mniany już „Polmos” pod
względem sprzedaży zaj­
muje pierwsze miejsce,
pod względem akumulacji
również pierwsze, ale jeśli

weźmiemy pod uwagę wynik
finansowy jest już trzeci, ren­
towność netto — sto osiem­
nasty (!), produkcję czystą —

znowu pierwszy, zatrudnienie
może ma na miejscu trzy­
dziestym, zaś jeśli idzie o

wynagrodzenie... dwieście
czterdzieste ósme. Dla pełne­
go obrazu trzeba by więc chy­
ba wyciągać średnią ary­
tmetyczną albo ważoną, tylko—
na jakiej wadze i w jaki spo-
sów to ważyć?!

Nasi

Po tym trochę teoretycznym
wstępie pora przenieść się na

własne podwórko. Jak wyglą­
dają i jakie pozycje zajmu­
ją nasze — to znaczy kra­
kowskie, tarnowskie i nowo­
sądeckie przedsiębiorstwa. W

pierwszej pięćsetce zmieściło
się ich dokładnie 27 — szes­
naście z krakowskiego, sie­
dem z tarnowskiego i cztery
z nowosądeckiego. Są to: Hu­
ta im. Lenina biorąc pod u-

wagę wartość sprzedaży — 4
miejsce, tarnowskie „Azoty”
27 miejsce, Zakłady Przemy­
słu Tytoniowego — 47 miej­
sce, „Kabel” — 86 miejsce,

Okręgowe Przedsiębiorstwo
Przemysłu Mięsnego w Kra­
kowie — 96 miejsce, „Podha­
le” z Nowego Targu 101 miej­
sce, gorlicki „Glinik” — 106
miejsce, Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Mięs­
nego Tarnów — 135 miejsce,
„Opakomet” — 152 miejsce,
rafineria „Glimar” w Gorli­
cach — 154 miejsce, Zakłady
Metalurgiczne Skawina — 155
miejsce, ZPC „Wawel” — 212
miejsce, skawińskie „Koncen­
traty” — 241 miejsce, oko­
cimski browar — 251 miejsce,
Krakowskie Zakłady Drobiar­
skie — 253 miejsce, „Vistula”
— 275 miejsce^ Polifarb” Dę­
bica — 310 miejsce, krakow­
ska „Armatura” — 324 miej­
sce, krakowska ,Polfa” 326
miejsce, ZNTK Nowy Sącz —

369 miejsce, Zakłady Mecha­
niczne Tarnów — 383 miejsce,
„Uniitra-Telpod” Kraków —

396 miejsce, Karpackie Okrę­
gowe Zakłady Gazownicze —

407 miejsce, Zakłady Chemi­
czne „Alwernia” Kraków —

DOTACJE stanowią wy­
równanie zasadnego pozio­
mu rentowności wyrobów,
których ceny zostały z u-

zasadnionycih względów spo­
łecznych lub gospodar­
czych ustalone na poziomie
relatywnie niskim w po­
równaniu. z kosztami pro­
dukcji określonych wyro­
bów (dotacje przedmioto­
we) lub określonych przed­
siębiorstw jako całości (do­
tacje podmiotowe).

409 miejsce, tarnowski „Ta-
mel” — 421 miejsce, „Bacu­
til” Kraków — 454 miejsce
i Krakowskie Zakłady Fu­
trzarskie — 467 miejsce.

Wzloty i upadki
Najbardziej wspięły się

skawińskie „Koncentraty” (o 87
pozycji) ale prawie nie ustę­
pują im plasujące się nieco
wyżej w ogólnej klasyfikacji

AKUMULACJA z cało­
kształtu działalności stano­
wi nadwyżkę przychodów
pieniężnych uzyskanych ze

sprzedaży produktów i u-

sług’, zarówno na rynek
krajowy jak i na eksport,
nad kosztami własnymi tej
sprzedaży, skorygowaną o

saldo strat i zysków nad­
zwyczajnych. Akumulacja
finansowa może przyjmo­
wać zarówno wartości do­
datnie jak i ujemne.

Zakłady Przemysłu Cukier­
niczego „Wawel” — awans o

80 oczek, o 54 pozycje poszły
do góry Zakłady . Metalurgi­
czne Skawina, o 40 pozycji
awansowała „Armatura”, o 34
„Bacutil”, o 29 „Polfa”.

Najdotkliwiej spadły Kra­
kowskie Zakłady Futrzarskie
— degradacja o 95 pozycji —

to przez taniego królika, który
podmienił drogiego i eksklu­
zywnego lisa (pisaliśmy o tym
na łamach „Realiów” w lecie),
o 61 pozycji „poleciały" w dół
Zakłady Mechaniczne Tarnów,
o 36 ex aeauo Karpackie O-
kręgowe Zakłady Gazownicze

w Tarnowie i okocimski bro­
war, o 35 numerów „Vistu-
la”. Nawet Huta Im. Lenina

spadła o jedną pozycję zdys­
tansowana przez Hutę Kato­
wice.

Radości i smutki

Zacznijmy od rzeczy mniej
przyjemnych — największą
dotację . w wysokości 776 min
zł otrzymują tarnowskie
„Azoty” wpłacając jedynie 701
min zł podatku (zarówno o-

brotowego jak i dochodowe­
go). Podobna sytuacja wystę-

WYNIK FINANSOWY
stanowi’ różnicę między
przychodem ze sprzedaży a

kosztami własnymi tej sprze­
daży, zwiększoną o należne
dotacje i zmniejszoną o po­
datek obrotowy oraz skory­
gowaną o finansowe rozli­
czenia wyrównacze w han­
dlu zagranicznym, różnice
wyrównawcze cen. a także
saldo strat i zysków nad­
zwyczajnych. Dodatni wy­
nik finansowy jest zyskiem,
zaś ujemny — stratą przed­
siębiorstwa.

puje w przedsiębiorstwach
przemysłu mięsnego zarówno
w Krakowie (odpowiednio 589
min dotacji i 282 min podat­
ku) jak i w Tarnowie (315
min dotacji wobec 257 min
■podatku), a także w krakow­
skim „Bacutllu” (283 min
dotacji i 176 min podatku li­
czonego łącznie).

W pozostałych czterech
przypadkach (HiŁ, „Koncen­
traty”, „Podhale” i Krakow­
skie Zakłady Drobiarskie) pła­
cą podatki przekraczające
znacznie otrzymane dotacje —

w wypadku Huty im. Lenina

ponad 27 razy!
Zresztą huta jest najwięk­

szym naszym płatnikiem po­

datku (2 mld 737 min zł) zaraz

za nią podąża okocimski bro­
war (1 mld 539 min zł), gor­
licka rafineria „Glimar” (1 mld
199 min zł) tego zapewne
nikt nie zgadnie — nowotar­
skie „Podhale”.-

Jedynym przedsiębiorstwem,
w tym towarzystwie, które
wykazuje ujemną akumulację
czyli mówiąc mniej eleganc­
ko straty, jest Okręgowe
Przedsiębiorstwo Przemysłu
Mięsnego w Krakowie.

Płace

Zawsze wywołują emocje 1
kontrowersje; .podawać czy
nie podawać, bo jeśli płace
są wysokie budzą zazdrość i
ściągają różnej maści kon­
trolerów, na których mamy
w tym sezonie wyjątkowy u-

rodzaj, zaś jeśli są niskie, dy­
rektorzy miewają pracochłon­
ne „ćwiczenia" s samorządem,
a potem twierdzą, że sam fakt
publikacji odstrasza od przed­
siębiorstwa pracowników.

Najlepiej płaci — co nie jest
tajemnicą — Huta Im. Lenina.
23.962 zł. Między nią a kolej­
nymi zakładami w tej konku­
rencji istnieje wyraźna, blisko

4-tysięczna różnica. Średnią
płacę powyżej 19 tys. miesię­
cznie ma „Kabel” 1 dębicki
„Polifarb”, ponad 18 tys. płaci

RENTOWNOŚĆ netto sta­
nowi relację wyniku finan­
sowego do kosztu własnego
sprzedaży.

Alwernia. Średnia płaca w o-

kolicach 17 tys. jest już bar­
dziej powszechna — wystę­
puje w kilku przedsiębior­
stwach. Natomiast od dołu tę
tabelę otwiera Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Przemysłu
Mięsnego w Tarnowie 13.801

zł.

PRODUKCJA CZYSTA
stanowi różnicę między

. wartością produkcji glo­
balnej i kosztami material­
nymi (koszty materiałów,
paliw, energii, usług remon­
towych, transportowych, za­
liczanych i innych zalicza­
nych do niematerialnych
oraz amortyzacją). Składni­
kiem produkcji czystej są
koszty niematerialne (wy­
nagrodzenie, podatek od
płac, ubezpieczenia spo­
łeczne i inne, narzuty na

wynagrodzenia, odpisy na

fundusze zakładowe i fun­
dusze specjalne, podróże
służbowe, opłaty bankowe,
czynsze itp.) oraz akumu­
lacja (podatek obrotowy,
dotacje, rozliczenia wyrów-
.nawcze w handlu zagrani­
cznym oraz różnice wyrów­
nawcze cen i wynik finan­
sowy).

Rentowność

Nie chciałbym zanudzać
Czytelników ciągami cyfro­
wych wyliczanek, więc tylko

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

r
ezed kilku laty głoś­
no było o eksporto­
wej ekspansji pol­
skiego rzemiosła na

rynki zagraniczne,
głównie wolnodewi-

zowe. Rzemieślnicy starali
się o indywidualne koncesje
eksportowe, by nie korzy­
stać s pośrednictwa cen­
tral handlowych. Potem
marzenia o kontach dewi­
zowych powstałych z tytu­
łu odpisów eksportowych
jakby przyblakły, wśród

eksporterów do krajów II
obszaru płatniczego utrzy­
mali się najmocniejsi rze­
mieślnicy, dysponujący pro­
dukcją o najwyższych wa­
lorach technicznych.

Kiedy trwało zapatrze­
nie rzemiosła w konta od­
pisów dewizowych mało kto
myślał, że polskie rzemiosło
stało — i nadal stoi —

przed ogromną szansą, ja­
ką jest eksport wyrobów
do krajów RWPG. I taki
eksport istnieje. W krakow­
skiej Izbie Rzemieślniczej,
obejmującej swym zasię­
giem województwa kra­
kowskie, nowosądeckie i
tarnowskie, największym
eksporterem wyrobów do
krajów Rady Wzajemnej
Pomocy Gospodarczej jest
Spółdzielnia Rzemieślnicza
Introligatorów 1 Innych
Rzemiosł mieszcząca się w

Krakowie. Wyroby metalo­
wa i gumowe z zakładów
skupionych w tej spółdziel­
ni trafiają do odbiorców u-

spolecznionych w Czecho­
słowacji, natomiast wyro­
by optyczne m. in. przeglą­
darki do przeźroczy i lupy
cieszą się popularnością
wśród nabywców wielu
krajów RWPG, w tym tak
dla nas egzotycznych, jak
Kuba czy Wietnam.

Wróblowice to peryferie
Krakowa. Do niedawna
Wróblowice słynne były z

mieszczącej się tutaj polo­
nijnej firmy „Lutecia”. Od
pewnego czasu oprócz sa­
mochodów z zielonymi nu­
merami rejestracyjnymi za­
częły się pojawiać także
ciężarówki z numerami re­
jestracyjnymi Ołomuńca w

Czechosłowacji. Samocho­
dy z CSRS przyjeżdżają
pod budynek niegdysiej­
szego kurnika, gdzie mie­
ści się warsztat ślusarski
PIOTRA KUBICY. Ten

właśnie rzemieślnik jest
poważnym kooperantem
czechosłowackiego koncer­
nu (odpowiednik niegdy-.
siejszego naszego zjedno­
czenia) SIGMA. Do zakła­
dów w Ołomuńcu i Za-
vadce należących do SIG­
MY docierają z Wróblowic

ważne detale do wytwarza­
nych tam pomp różnego
rodzaju. Warto zaś dodać,
że produkcja pomp jest
właśnie specjalnością CSRS'
w ramach Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.
Być może więc pompy dla
przemysłu chemicznego
wytworzone przez SIGMĘ
pracują także w polskich
kombinatach, z niezawod­
nie działającymi częściami
pochodzącymi od polskiego
rzemieślnika.

Warsztat Piotra Kubicy
produkuje elementy pomp
dla SIGMY już ód 2 lat.

Kontakty z czechosłowac­
kim kontrahentem nawią­
zane zostały za pośrednic­
twem Towarzystwa Ekspor-
towo-Importowego REMEX
w Warszawie. D.etale me­
talowe powstają we Wró-
blowicach z materiału i

Rzemiosło teź eksportuje

Z byłego kurnika

- w świat
wedle dokumentacji dostar­
czonej przez stronę czecho­
słowacką. Rzemieślnik da-
je swoją pracę i facho­
wość. A fachowość musi
być ogromna, skoro niektó­
re detale obrabiać należy
z dokładnością do mikro­
nów. Jest zatem ów rze­
mieślniczy eksport najbar­
dziej poszukiwanym eks­
portem w warunkach kry­
zysu — jest to eksport
czystej pracy ludzkiej, bez
kosztownych materiałów.

Kontrahent • czechosło­
wacki jest niezwykle wy­
magający. Odbiór jakościo­
wy wyrobów następuje na

miejscu, w Polsce, choć
przez owe 2 lata nie zda­
rzyło się, by eksperci SIG­
MY złożyli reklamację. Bo
też polski rzemieślnik wy­
twarza owe metalowe de­
tale zgodnie z czechosło­
wacką dokumentacją. Z

jednym odstępstwem — z

inicjatywy rzemieślnika de­
tale są konserwowane naf­
tą z olejem, by w czasie
transportu i składowania w

fabryce SIGMA nie ulega­
ły przyspieszonej korozji.

Rzemieślnik Piotr Kubi­
ca nie ukrywa, że kontrakt
z CSRS jest dla niego o-

płacalny. Przede wszystkim
nie musi się kłopotać o ma­
teriał — stal kwasoodpor-
ną. Można się zatem sku­

pić na właściwym przygo­
towaniu technologii obrób­
ki, a nie jeździć przez pół
Polski za materiałem.' Ale
kłopotów też nie brakuje.
Wiadomo, że w Polsce u-

stawicznie rosną koszty
działalności rzemieślniczej
— koszty energii, narzędzi,
oprzyrządowania, materia­
łów pomocniczych, utrzy­
mania lokalu itp. Tymcza­
sem ceny wynegocjowane
przez REMEX ze stroną
czechosłowacką są stale w

dłuższych okresach czasu.

Dochodzi do tego, że pew­
ne detale trzeba produko­
wać po kosztach wytwarza­
nia, bez żadnego zysku, a

to dla rzemieślnika jest po
prostu stratą.

Okazuje się przy tym, że

tylko przemysł czechosło­
wacki mógłby dać zatrud­
nienie ogromnej rzeszy pol­

skich rzemieślników, którzy
znani są ze swej fachowo­
ści i dobrej jakości produ­
kowanych przez siebie wy­
robów. Niestety, ofensyw-
ność TEI REMEX i jego
operatywność na rynkach
zagranicznych jest niezbyt
wielka. Stąd nie wszystkim
nawet wiadomo, że są ta,-
kie możliwości. Ba, strona

czechosłowacką chętnie
sprzedałaby niektóre wy­
eksploatowane urządzenia
i maszyny polskim rzemie­
ślnikom,. u których służy­
łyby jeszcze latami z racji
mniejszego niż w dużych
zakładach produkcyjnych
obciążenia, ale takie działa­
nia wymagają uzgodnień
na szczeblu central handlu
zagranicznego obu państw.
Wszak w Czechosłowacji
rzemiosło tak zorganizowa­
ne jak w Polsce nie istnie­
je, za to fachowość pol-

' skich rąk jest tam wysoko
ceniona. Więc może warto

skorzystać z tej szansy?
Prezes Spółdzielni Rze­

mieślniczej Introligatorów
i Innych Rzemiosł w Kra­
kowie — OSKAR KANTO-
ROWICZ i przewodniczący
Rady Spółdzielni — WAL­
DEMAR RYSZARD BAUS-
MER nie ukrywają, że
choć eksport produkcji
rzemieślników skupionych
w tej spółdzielni jest naj­

wyższy w skali trzech wo­
jewództw, to przecież mo­
żliwości eksportowe wyko­
rzystane' zostały zaledwie
w 1/3. Sytuacja jest jed­
nak taka, że wielkie cen­
trale handlu zagranicznego
nie są zainteresowane

drobnym eksportem rze­
mieślniczym, zaś centrala
specjalnie w tym celu po­
wołana — TEI REMEX
działa zbyt powoli i bez zna­
czących efektów. Poza tym
REMEX nie gwarantuje u-

mów długoterminowych, a

tylko przy wieloletnich'
kontraktach opłaca się in­
westowanie w maszyny i

urządzenia zapewniające
produkcję na najwyższym,
jeśli nie światowym, to na

pewno europejskim pozio­
mie. Inwestowanie w no­
woczesne oprzyrządowanie
jest tym bardziej nieopła­
calne, że koszty ponoszone z

tego tytułu są znaczne, zaś
ulgi wręcz symboliczne. O-
becnie zrzemieślnicy-ekspor-
terzy zwolnieni są z podat­
ku obrotowego i przysługu­
je im ulga w wysokości 5
proc, podatku dochodowe­
go. Owe zwolniełiia nie są
jednak zbyt duże w sto­
sunku do ponoszonych o-

becnie kosztów.

Wyroby polskiego rze­
miosła są chętnie nabywa­
ne w krajach RWPG. Na

podstawie dotychczasowej
polityki handlowej REME-
XU sądzić można, że pol­
skie rzemiosło nie ma nic
ciekawego do zaoferowa­
nia . Mało — ta centrala
chyba nie ma żadnego ro­
zeznania na rynkach kra­
jów RWPG. Co „idzie” z

wyrobów rzemieślniczych w

krajach socjalistycznych
można się przekonać obser­
wując popyt na pewne ar­
tykuły w prywatnych pla­
cówkach handlowych. Ro­
dzimego chowu handlarze
hurtem wykupują co bar­
dziej chodliwe towary. A
REMEX śpi... I nie idzie
tu nawet o czarnorynkowy
przelicznik złotówki do wa­
lut krajów socjalistycz­
nych, by przekonać się, że

jednak rzemieślniczy eks­
port może być opłacalny.
Potrzebna jest tylko odpo­
wiednia akwizycja, właści­
wa informacja, by wyroba­
mi polskich rzemieślników
zrobić furorę na rynkach
socjalistycznych. Co i gdzie
sprzedawać — o to niech

„handlowcy” z REMEXU

zapytają naszych handlu­
jących „turystów”...

WOJCIECH
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Decyzje
resortu związane

ze swobodą dysponowa­
nia dewizami zgroma­

dzonymi na kontach w Banku
Handlowym w Warszawie SA
Banku PKO SA i NBP były
przez wszystkich oczekiwane
w napięciu. Wiele postulatów
pracowników bankowych a

także klientów zostało wzię­
tych pod uwagę i dlatego na­
leżą się słowa uznania za

wsłuchiwanie się w głosy fa­
chowców i opinii społecznej.
Przede wszystkim dewizy te

sprzed października 1982, i te

po październiku traktowane
są jako wolne dewizy. Tzw.
blokada kont zostaje zawie­
szona. Słusznie zniesiono pół­
roczne oprocentowanie i
wprowadzono 5 podstawo­
wych walut, w których ra­
chunki będą prowadzone.

A jednak pozostał pewien
niedosyt i żal, że resort po­
nownie zmierza do podważe­
nia tak ważnej rzeezy jaką
jest bezwzględne zaufanie do
instytucji bankowej. Skoro w

ustawie dewizowej przyjętej
przez Sejm potwierdza się
prawo do posiadania przez o-

bywateli walut wymienial­
nych po co owe ograniczenia
przy wpłatach na konto? Czy
aby pieniądze, którymi bank
obraca przez 12 miesięcy, nie
płacąc nawet symbolicznego
procentu, po tym okresie no­
bilitują się jako tzw. dobre
dolary i łaskawie zezwala się
je przelać na konto „A” opro­
centowane i gwarantujące
prawo swobodnego dyspono-

Kilka pytań do ministra finansów
Stanisława Nieckarza

wania wkładem np. przy wy­
jazdach zagranicznych? Ist­
nieje niebezpieczeństwo, że

prawie nikt nie będzie wpła­
cał na konto „N” dewiz —bę­
dzie je wołał nielegalnie prze­
mycić z kraju, by legalnie
przy powrocie zgłosić je słu­
żbom celnym. Jest to jakby
namawianie do przestępstw
podlegających ustawie karno­
skarbowej. Polscy robotnicy
na budowach eksportowych
otrzymają kolejne źródło za­
robków, wracając do Polski
Będą w dowolnym kraju ku­
pować czeki podróżne na o-

kazidela i sprzedawać je w

Polsce jako nowy środek pła­
tniczy czarnego rynku — do­
lara „udokumentowanego”.
Ukrócenie handlu i spekula­
cji wśród osób wyjeżdżają­
cych ciągle na zagraniczne
wycieczki i obracających w

dwie strony złotówkami i do­
larami jest iluzoryczne. Wy­
starczy mieć 2 tys. dolarów
by na każdą eskapadę brać
po 500 na Wydatki przyjeż­
dżając kupować dolary wpła­
cać na “konto „N” i tak w kół­
ko. Dotknie to wyłącznie pło­
tek, pozostawiając rekiny na

wierzchu i ułatwiając im ży­
cie. Niestety, w oficjalnym u­

zasadnieniu nie ma ani słowa
o tym czy np. bilety kolejo­
we, lotnicze, promowe 1 auto­
busowe możną będzie kupo­
wać za dolary z tzw. udoku­
mentowanych źródeł. Jeśli
tak — to już dziś mogę po­
dać, że ludzie będą kupować
bilety za granicą nie chcąc u-

szczuplać puli dewiz na wy­
jazd i państwo w efekcie na

tym straci. Każdy cudzozie­
miec będzie siłą zaciągany do
banku, by w ramach darowi­
zny przekazał , dolary, które
mu Polak da do ręki. Czyżby-
śmy poza tym byli tak boga­
tym krajem w papier by ty­
siące ton nowych druków
skierować do przedsiębiorstw
handlu zagranicznego i firm
w całej Polsce wystawiają­
cych rozliczenia się z delega­
cji. Przecież to będzie pod­
stawa do wpłacenia resztów-
kl na konto „A”. Nadużycia w

tym względzie są bardzo pra­
wdopodobne. W dodatku nie
bardzo wiem, jak celnicy ma­
ją dodatkowo tamować ruch
np. na Okęciu czy na przy­
stani promowej Ucząc co do
centa i sprawdzając zaświad­
czenia, podbijać je. Przecież
ten system już funkcjonował
i został zniesiony jako zły. Po

co wracać do skompromito­
wanych wzorów.

Chciałbym wrócić do spra­
wy zerowego oprocentowania.
Jest bardzo mało krajów na

świecie, gdzie nie płaci się
żadnego procentu. Dzieje się
tak np. w Szwajcarii ale bo­
ję się, że porównanie Banku
PKO SA z „Schweizeriche
Bankgesellschaft” może wy­
wołać u Czytelników wyłącz­
nie uśmiech.

Decyzje podjęte przez mi­
nistra finansów i prezesa
NBP są bardzo poważne w

skutkach, kompletnie zmie­
niają sytuację prawną i spo­
łeczną. Przecież zakładając
konto bank zawiera umowę z

klientem, a teraz za sprawą
największego akcjonariusza
— resortu finansów umowa

zostaje jednostronnie zmie­
niona. Problem nie jest błahy
skoro dotyczy setek tysięcy pol­
skich obywateli, którzy nagle
poczuli, że i jednej strony
pokazuje się im marchewkę,
ale z drugiej popędza kijem.
Musisz oddać pieniądze do
kwietnia bo potem to możesz

je sobie sam trzymać. Posta­
wa taka jest co najmniej
dwuznaczna. Nie jest jeszcze

za późno pa skorygowanie nie
do końca przemyślanej histo­
rii. Walka o ograniczenie spe­
kulacji dewizowej winna się
odbywać przez wzmocnienie
złotówki — w czym właśnie
niepoślednią rolę winien ode­
grać resort finansów — i o-

graniczenie towarów dostęp­
nych wyłącznie w ramach
eksportu wewnętrznego.

Prowadzę na łamach „Ga­
zety Krakowskiej” rubrykę
„Gra w zielone” i po oficjal­
nym komunikacie prasowym
otrzymałem mnóstwo telefo­
nów. Ludzie nic nie wiedzą,
banki nie są doinformowane
a ja nie posiadałem wykład­
ni interpretacyjnej w ręku bo
skąd. Powstała naturalna, w

takich razach, panika oraz

niepotrzebne zdenerwowanie.
Chociaż gdybym miał na kon­
cie oszczędności całego życia i
ciężko przepracowanych lat
na zagranicznych kontraktach
też nie spałbym spokojnie.
Liczę, że zgodnie z wymoga­
mi prawa prasowego w ciągu
14 dni otrzymamy stosowne

wyjaśnienie z ministerstwa.
Rozwiązań jest wiele, lecz
moim zdaniem to zaprezento­
wane w oficjalnym komuni­
kacie nie bardzo pokrywa się
z oczekiwaniami społecznymi.
Po co kreować potencjalnego
przestępcę, tam gdzie to jest
naprawdę niepotrzebne.

WOJCIECH
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Rozmowa z ANDRZEJEM TARNOWSKIM

dyrektorem DZOS STOMIL w Dębicy
@ Zwykle na podstawie danych dotyczą­

cych działalności przedsiębiorstwa w ciągu
10 miesięcy roku można — mniej czy bar­

dziej dokładnie — naszkicować obraź funkcjo­
nowania zakładu w ciągu 12 miesięcy. Czy
bvł to zatem pomyślny rok dla STOMILU?

— Po 10 miesiącach br. dynamika sprzeda­
ży opon osobowych w stosunku do analo­
gicznego okresu roku ubiegłego wynosi 130
proc. I odpowiednio w przypadku opon ro­
werowych 138 proc., opon motorowerowych
ponad 170 proc. W tym czasie na rynek wy­
produkowaliśmy 848 tys. sztuk opon do sa­
mochodów osobowych. Wedle naszej oceny
powinno już być przyzwoite nasycenie ryn­
ku ogumieniem rowerowym i motorowero­
wym. Jeśli jednak słyszy się jakiekolwiek
utyskiwania na brak tych ostatnich, to nie
jest to już wina producenta! Do końca roku
według założonych prognoz spodziewamy się
utzyskać dynamikę 120 proc., jeśli idzie o o-

pony osobowe, 114 proc, w przypadku opon
ciężarowych, 104 proc, w traktorowych i 105
proc, w rolniczych. W sumie da to niezły
wskaźnik, ogółem wynoszący ponad 118 proc.
Skoro już jesteśmy przy wskaźnikach i da­
nych liczbowych dodam jeszcze, że na koniec
roku wyprodukujemy w sumie 3.5 min szt.

opon osobowych.
® Jak to się ma do najlepszego pod wzglę­

dem produkcji roku 1979?
— Biorąc pod uw.agę, że czas pracy uległ

skróceniu o około 13 proc., tegoroczny po­
ziom produkcji przekroczymy w stosunku do

tamtego roku o około 300 tys. sztuk. Jest to
możliwe dzięki znacznie korzystnej sytuacji
w dziedzinie zaopatrzenia surowcowego. Choć
nie ukrywam, że mamy stałe problemy z dos­
tawami sadzy, głównie z importu oraz — co

jest dla mnie dziwne — z odpowiednią iloś­
cią drutu.

© Nfc nie wspomina Pan o trudnościach
kadrowych. Czyżby w tym zakresie STOMIL
nie miał kłopotów?

— Po raz pierwszy od paru lat muszę od­
powiedzieć, że mamy dostateczną liczbę pra­
cowników, odpowiadającą naszym potrze­
bom, czyli wielkości produkcji jaką realizu­
jemy. Nie ma tego typu zjawiska, jakie mia­
ło miejsce kiedyś, że bez przerwy borykaliś­
my się z poważnymi brakami w zatrudnie­
niu. Tak więc w sferze zatrudnienia jest to

już kwestia odpowiednich zawodów i specjal­
ności. Chętnie nadal zatrudniamy konfekcjo-
netrów. ale nie jest to już ta Bkala potrzeb
co poprzednio. Obserwujemy — co jest po­
cieszające — elementy stabilizacji zatrudnie­
nia, oby tylko było to trwałe zjawisko.

®Comanatowpływ?
— Od 1 sierpnia br. wprowadzony został

w STOMILU zakładowy system wynagrodze­
nia. opierający się na zasadzie — płaca za

konkretna pracę. Do odnotowania są już pew­
ne pocieszające zjawiska, ale jest to jeszcze
za krótki okres, by można było coś więcej
powiedzieć.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 1)
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R
olnictwo, ohistoria sztu­
ki, bankowość, znajo­
mość skór i teksty­
liów, obuwia i zaba­
wek, języki obce, wy­
czucie polityczne a

przy tym nos zawodowego de­
tektywa to umiejętności, któ­
re winien posiadać celnik. O
wszystkim decyduje sam bę­
dąc pierwszym i ostatnim
przedstawicielem Polski w

kontaktach na granicy.
Graniczny punkt kontroli w

Chyżnem. Zima zagościła już
na dobre, 10-stopniowy mróz
i cienka pokrywa śniegu. Na
stanowisko podjeżdża samo­
chód osobowy. Wychodzi cel­
nik i na mrozie dokonuje
pierwszych czynności, ogląda
pojazd. Kilka godzin pracy w

tak niskiej temperaturze nie
jest przyjemnością. Z oddali
widać dwa autokary. To do­
piero się zacznde „zabawa”.
Okres przedświąteczny cha- skóry pod swetrami,
rakteryzuje się nasileniem
wyjazdów zorganizowanych
grup na Węgry. Po krótkim
zastoju turystyka ruszyła na

nowo. W bieżącym roku w

ciągu trzech kwartałów od­
prawiano już ponad 1,2 min
osób. Wynik z 1983 r. zostanie
przekroczony. Ilość spraw
karnych i tzw. przemytni­
czych nie wzrasta chociaż na­
dal bardzo wiele osób prowa­
dzi kombinacje.

W autobusie celnicy odkry­
wają prawdziwy sklep fu­
trzarski. Polskie kobiety i...
mężczyźni są chyba jednymi
z najlepiej ubranych na świę­
cie. Każdy utrzymuje, że wie­
zie wyłącznie jedną rzecz, a-

fcurat dla siebie. Nikt nie ma

prawa podważać tych słów
stąd wypisuje się kwity od­
prawy warunkowej. Bywają
częste przypadki, że osoby
mimo odprawy rzeczy, nie

Służba celna ma 40 lat

TYLKO CELNIK WINIEN?
przywożą ich do kraju. Płacą
wówczas 200 proc, cła od war­
tości plus 10 proc, za tzw.

zwłokę. Ponoć i tak się opła­
ca. Co dzień średnio 8 auto­
karów z turystami przejeżdża
granicę w Chyżnem. W baga­
żu przeważają futra, skóry,
nożyczki, kosmetyki, klucze
samochodowe i narzędzia rze­
mieślnicze oraz ... okulary. W
jednym z autobusów trzy pa­
nie poproszono do rewizji o-

sobistej, gdyż mimo powta­
rzanych pytań co przewożą u-

parcie twierdziły, że nic. U
każdej z nich znaleziono lisie

Zakoń­
czy się to wszczęciem spraw
karnych i kłopotami na przy­
szłość z wyjazdami zagranicz­
nymi. W czasie dziennej
zmiany 13 XII w Chyżnem
od godz. 8 do 12.30 nałożono
cło w wysokości ponad 134
tys. zł.

Urząd Celny w Nowym
Targu obsługuje przejścia
graniczne z naszym południo­
wym sąsiadem Czechosłowa­
cją. Odprawy odbywają się
wspólnie. Funkcjonują na tym
terenie przejścia samochodo­
we w Chyżnem, Łysej Pola­
nie i Piwnicznej, przejście
kolejowe w Muszynie oraz

posterunki celne w Jurgowie,
Niedzicy i Nowym Targu.
Zgodnie z przepisami celnicy
prowadzą kontrolę
obrotu towarowego
cą, wymierzają i
należności celne,

legalności
z zagrani-
pobierają
zwalczają

przestępczość graniczną, dba­

ją o interesy polityczne kraju
oraz wykonują obowiązki zle­
cone przez inne resorty. Cały
zakres przepisów zawarty
jest w trzech grubych książ­
kach; Praca jest trudna, czę­
sto zmiany wypadają w nocy,
bezpośredni kontakt z ludź­
mi i indywidualnymi przy­
padkami wymaga szybkiego
podejmowania decyzji przy
zachowaniu bezstronności.
Każdy kto przekracza granicę
w swoim mniemaniu jest w

porządku, to właśnie winien
jest celnik, który nie pozwo­
lił wywieźć niedozwolonych
towarów.

13 czerwca — Chyżne do
granicy podjeżdża samochód,
z którego wysiada obywatel
brytyjski polskiego
dzenia. Do odprawy
drobne przedmioty,
ki, alkohol, artykuły
cze. W trakcie rewizji samo­
chodu odkryto w bańce nao-

lej 2 złote sztahki i 8 blaszek
złotych zaś w etui na okula­
ry 15 złotych monet. Łączna
wartość skarbu ponad 2 min
złotych. Nieco wcześniej 8
czerwca w Łysej Polanie od­
prawiana była Polka wraca­
jąca z Wiednia. Podała celni­
kowi, że posiada drobną kwo­
tę dolarów i nic więcej. Tym­
czasem w saszetce znaleziono
ponad 5900 dolarów a w kie­
szeniach spodni miała rów­
nież 200 złotych łańcuszków i
200 złotych zawieszek. W tym
przypadku wartość oceniono
— po cenach oficjalnych —

pocho-
zgłasza

upomin-
spożyw-

na ponad 2,2 min zł. Na po­
czątku października kierowca
służbowego autobusu jadąc
na Węgry podał, iż posiada
wyłącznie dewizy i przedmio­
ty osobistego użytku potrzeb­
ne na czas trwania delegacji.
Podczas oględzin autobusu,
między osiami, w workach
plastikowych były przymoco­
wane drutem dwie kurtki z

lisów, futro z tchórzofretek,
skóra z lisa, 4 koszule, płaszcz,
buty. Cło jakie musiałby za­
płacić kierowca, by legalnie
wywieźć tyle towarów, wy­
nosiłoby 1 min zł. Podobne
sprawy można mnożyć, mimo
wysokich sankcji prawnych
wynikających z ustawy kar­
no-skarbowej nadal są ama­
torzy łatwego zysku. Podob­
nie jest w Muszynie na przej­
ściu kolejowym, chociaż jak
powiedział dyrektor
Celnego w Nowym
Sylwester Pancherz
reku udało ■się rozbić
gangów przerzucających po­
ciągiem towary. Na trasie
Kraków — Warna w suficie,
pod głośnikami, schowano 14
skór z lisa wartości 219 tys.
zł, a w pociągu Kraków —

Budapeszt za oparciami sie­
dzeń w przedziale I klasy od­
kryto 2 długie futra z nutrii,
4 kurtki z nutrii, 2 kołnierze
z lisa, 2 czapki z nutrii wy­
cenione na ponad 0,5 min zł.

Dwie sprawy z tego miesią­
ca. Rencistka pragnąca zoba­
czyć kolejny raz Budapeszt mia­
ła za twardo w kuszetce i le­

Urzędu
Targu

w tym
kilka

żał* na: kurtce ze skór bara­
nich, futrze z nutrii, były tak­
ie czapki z lisa, kołnierz z li­
sa, czapki z nutrii, kołnierze
z ogonów. Cło wynosiło po­
nad 450 tys. zł. W innym
przedziale także starsza pani
miała ukryte 3 kołnierze z li­
sa, czapki, futro z nutrii i...
telefon retrom.

Za jedenaście miesięcy tego
roku — 49 spraw na ponad
100 tys. zł, 57 spraw prokura­
torskich, ogółem wszczęto po­
nad 1300 spraw i wymierzono
16,6 min zł grzywien. Zajęto
mienie wartości ponad 40 min
złotych, samochody będące
narzędziem przestępstw, doli­
czyć trzeba dolary i inne wa­
luty oraz dewizy nielegalnie
z kraju wywożone lub przy­
wożone. To wszystko zasili
skarb państwa i stanowi na­
turalną stratę dla osób wcho­
dzących w kolizję z prawem.

Naczelnik oddziału w Ły­
sej Polanie Leszek Stawczyk
w rozmowie podkreśla bardzo
dobrą współpracę ze słowac­
kimi celnikami. Zgodnie z

podpisaną umową budynki
oddziałów celnych zlokalizo­
wane są po polskiej lub sło­
wackiej stronie i wspólnie
dokonuje się czynności grani­
cznych. W najbliższym czasie,
przewidując nasilenie się ru­
chu, Słowacy podejmą się
rozbudowy Chyżnego tak by
w każdą stronę były dwa nie­
zależne od siebie stanowiska.

Przypadająca w tym mie­
siącu 40. rocznica utworzenia
służb celnych w Polsce Ludo­
wej jest okazją do wyrażenia
uznania dla osób pełniących
tak trudną i odpowiedzialną
służbę na polskiej granicy.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Z kmetem w bimbrowni
(Korespondencja własna z Bułgarii)

Na przykładzie KBM-Zachód

godziwy zarobek

C
zy się stoi, czy się
leży, dwa tysiące się
należy” — porzeka­
dło to lansowane
przez całe lata moc-

&& no utkwiło w świa­
domości wielu Polaków. Lekcewa­
żenie płacy jako podstawowego bodź­
ca wydajnej pracy to niewątpliwie
jedna z ważnych przyczyn kryzysu
gospodarczego. Wydaje się, że świa­
domość faktu, iż trzeba dobrze dać
zarobić by liczyć na duże efekty,
trafiła na wysoki szczebel władzy
i dziś nikogo nie* szokuje duże wy­
nagrodzenie za solidną pracę. Co
więcej, minister pracy i płacy pro­
paguje wśród zakładów nowy sy­
stem płac, ściśle wiążący zarobek z

wydajnością. System taki po dość
długim okresie eksperymentowania
wprowadził Kombinat Budownictwa
Mieszkaniowego-Zachód.

Firma ta, według zapewnień miej­
skich władz administracyjnych, na­
leży do najlepszych w swojej bran­
ży w Krakowie, jako jedyna wy­
konała już tegoroczny plan. Działa
w całym miejskim województwie,
buduje bloki w Alwerni, Krzeszo­
wicach, Myślenicach i Dobczycach.
W bieżącym roku KBM-Zachód od­
dał 9 bloków w os. Wola Duchac-
ka i jeden budynek w os. Nad Po­
tokiem. Razem ponad 600 nowych
mieszkań.

— Przyjęty system płac — jak
mówi dyrektor naczelny Józef Sie­
kierka — to efekt kilku lat prób.
Opracowaliśmy w końcu najlepszy
naszym zdaniem układ, wynegocjo­
wany i współredagowany przez
związek zawodowy, pozytywnie za­
opiniowany przez Urząd Miasta i
zatwierdzony przez ministra. Od 1
grudnia stał się nowym prawem
zakładowym.

Pytam na czym polega różnica
pomiędzy dawnymi formami' wyna­
gradzania a obecnym systemem. Za­
sadą jest, iż płaca wiąże się bezpo­
średnio z jakością i ilością pracy.
Nie ma w zasadzie górnej granicy
zarobków. Jeżeli pracownik wyka­
zuje się dużą wydajnością, to jego
wynagrodzenie będzie wysokie. Stąd
wielu ludzi nie korzysta z wolnych
sobót, bo chcą’ więcej zarobić.

Dawniej zasadnicza płaca była
niska, drugie tyle, a często i więcej,
pracownik otrzymywał tytułem pre­

mii, nagród, różnych innych dodat­
ków. Teraz płaca zasadnicza w

stawce stanowi 63 proc, (do niedaw­
na 43 proc.). Dzięki temu system
płac stał się bardziej zrozumiały.

— Ile zarabiają?
— Niektóre brygady — odpowiada

dyr. J. Siekierka — w tzw. produk­
cji podstawowej, czyli pracujące na

budowach, mają praktycznie nie­
ograniczone możliwości. Zdarzało mi
się podpisywać miesięczne wynagro­
dzenie dla rurkarza lub tynkarza w

wysokości 50 tys. zł. Płace 30—35
tys. zdarzają się dość często.

— Czy te zarobki nie stanowią
tajemnicy gwałtownego podrożenia
budownictwa? Obecnie metr kw.
mieszkania sięga 50—60 tys. zł. O-
bawiam się, że tak konstruowany
system płac może podrożyć też inne
produkty. Wasz budowlaniec też za

wszystko będzie więcej płacił.
— Godziwa zapłata robocizny nie

tylko nie podnosi kosztów, ale jak
wyliczają moi ludzie znacznie je ob­
niża. Robotnicy zainteresowani są
dobrym wynagrodzeniem i pracują
znacznie lepiej. Jak wspomniałem
niektóre brygady wypróbowywały
już wcześniej ten system. I co się
okazało. Budowali znacznie szybciej,
lepiej wykorzystany był sprzęt,
dźwigi, całe oprzyrządowanie.

Zejdźmy jednak ze szczebla dy­
rekcji bardziej w dół. Przy ul. Pros­
tej w os. Prokocim Nowy brygady
KBM — Zachód tynkują bloki. Za­
stępcą kierownika zakładu elewacji
jest Tadeusz Litwa. Próbuję poznać
organizację tej pracy.

— Przyjęliśmy prosty system —

mówi T. Litwa. — Zawieram z bryga­
dą umowę. Za otynkowanie metra

kwadratowego członkowie jej otrzy­
mają od 47 do 50 zł. Teraz wszystko
zależy od brygady. Jeśli się przyłożą
to zarobią dużo. Zespoły Koziołka
albo Biedy potrafią wytynkować 11-
kondygnacyjny budynek w 2—3 ty­
godnie. Miesięczne pobory pracowni­
ków tych brygad oscylują w grani­
cach 35—40 tys. zł. Z tym, że jeżeli
trzeba, to pracują w godzinach nad­
liczbowych i w wolne soboty.

— Czy inne firmy budowlane mo­
gą sobie pozwolić na tak wysokie
wynagrodzenia?

— Na rynku jest duża konkuren­
cja, firmy budownictwa przemysło­
wego jeszcze nas przebijają. W lip-

cu mieliśmy bardzo przykry przypa­
dek z jedną brygadą, która chciała
wymusić na przedsiębiorstwie szyb­
szy wyjazd na eksport. W zakładzie
obowiązuje pewna kolejność więc
odmówiliśmy tym ludziom nie zamy­
kając drogi na przyszłość. Cały więc
zespół porzucił pracę i... natychmiast
dostał zatrudnienie w „Energoprze-
mie”. Wbrew panującym pod tym
względem przepisom, zobowiązują­
cym przedsiębiorstwo przyjmujące
takich ludzi do obniżania stawek i
stosowania innych dolegliwości, o-

trzymali oni znacznie lepsze warun­
ki niż w naszym kombinacie.

Zakład budowlano-montażowy nr

4, którym kieruje inż. Marek Grzan­
ka wznosi bloki w Alwerni. W

przyszłości będzie budował osiedle
Ruczaj-Zaborze, obecnie nabiera
więc niezbędnych doświadczeń przed
tak poważnym zadaniem. M. Grzan­
ka z uznaniem wyraża się o nowym
systemie płac. Ludzie w jego bry­
gadach zarabiają dużo, ale też dob­
rze pracują. — Jeśli zespółjest zgrany
— mówi kierownik — to słaby pra­
cownik bardzo szybko się wykruszy.
Zdarza się często, że jeden pomaga
drugiemu. Ale dzieje się to na za­
sadach wzajemności. Kiedy ktoś zde­
cydowanie odstaje, brygada z niego
rezygnuje.

— System niesie więc dla załogi
same korzyści.

— Nie tylko. Proszę przeczytać
dokładnie artykuł 17. To prawdziwy
bicz na partaczy i nierobów. Powia­
da on, że „pełne wynagrodzenie nie
przysługuje pracownikom za nie­
właściwe jakościowo wykonanie ro­
bót. Pracownik zobowiązany jest u-

sunąć wady bez dodatkowego wyna­
grodzenia.

— Nie bardzo wierzę w egzekwo­
wanie tego przepisu.

— Decydująca rola w jego egzek­
wowaniu — włącza się dyrektor J.
Siekierka — przypadnie średniemu
nadzorowi czyli kierownikom budo­
wy, majstrom i brygadzistom. Swoją
rangę powinien odzyskać też in­
spektor nadzoru inwestorskiego.
Znaczenie inspektora w ciągu ostat­
nich lat zdewaluowało się zupełnie.
Powinien on na bieżąco kontrolować
tok budowy i wskazywać wszystkie
niedociągnięcia. W ciągu ostatnich
10 lat miałem do czynienia tylko z

jednym „inspektorem" z prawdziwe­
go zdarzenia. Był nim docent Ta-
beau, wspaniały kardiolog, ordyna­
tor oddziału w Szpitalu im. Narutowi­
cza. Przy tym trudnym remoncie
starej lecznicy dzięki codziennemu
nadzorowi nie było mowy o złym
wykonaniu jakiejś pracy.

W Kobierzynie mieści się zakład
stolarski kombinatu wykonujący
niemal wszystkie prace związane z

obróbką drewna. Zakład ten kiero­
wany przez Franciszka Kącika wy­
posażył wnętrze w Holidayu, Craco-
vii, Hotelu Francuskim. Pracują w

nim stolarze, którzy nie powstydzi­
liby sńę konkurencji z najwyższej
klasy rzemieślnikami. F. Kącik ma

dobrą załogę, która w większości
pracuje tu długie lata. Czy jest za­
dowolony z systemu? Co tu owijać
w bawełnę — mówi. — Każdy chce
godziwie zarobić. Szczególnie wów­
czas gdy ma przekonanie, że pracu­
je dobrze i widać efekty jego pracy.
Przyjęty system pozwala podejść do
pracownika w sposób doceniany
przez naszych ludzi tj. metodą kija
i marchewki. Dobrze zrobisz, oceni­
my twój wysiłek sprawiedliwie, za

partactwo niestety musisz ponieść
odpowiedzialność. To jest bardzo
jasne.

Nadzieje związane z wprowadze­
niem nowego systemu w KBM są
duże. Co prawda z płacami ekspe­
rymentowano już wcześniej, ale te­
raz system ten obowiązuje w całym
kombinacie i ma moc zakładowego
układu zbiorowego. Pomimo że pod
adresem KBM—Zachód kieruje się
dużo pochlebnych opinii dyrekcja i
samorząd pracowniczy ma świado­
mość, że można pracować efektyw­
niej. W najbliższym czasie znaczną
uwagę zwróci się na jakość odda­
wanych mieszkań. Program budow­
nictwa w województwie krakowskim
jest znacznie szczuplejszy nóż daw­
niej stąd też inwestorzy mogą zacząć
wybierać najtańszych i najlepszych
wykonawców. Trzeba więc będzie
dobrze ruszyć głową by zatrzymać
w zakładzie dobrych pracowników
i być przy tym konkurencyjnym w

stosunku do innych firm budowla­
nych. Na ile w tym pomoże nowy
system wynagrodzeń?

ZBIGNIEW SATAŁA

H
asło „Polak potrafi” zmaterializo­
wało się w początkach 1982 r.,

pod postacią zapaęhu drożdży,
który snuł się w każdej niemal

klatce schodowej domów w osie­
dlach mieszkaniowych. Po tym

zapachu wszem i wobec wiadomo było, że
Polak pędzi... Hasło „Bułgar potrafi” (w
domyśle: pędzić) nie jest sprzeczne z sy­
stemem prawnym obowiązującym w Buł­
garii. Pędzić rakiję można w majestacie
prawa, jako że kluczami do wiejskiej
bimbrowni dysponuje i zezwoleń na ko­
rzystanie z niej udziela przedstawiciel
najniższego szczebla władzy administra­
cyjnej — kmet. czyli odpowiednik nasze­
go naczelnika gminy.

NEDJU DERMISZKOW już 14 lat pełni
funkcje kmeta w Dragiżewie, kmetstwóe
(czyli gminie) położonym 12 kilometrów
od Wielkiego Tyrnowa. Powiada się, że

jest to najbardziej cywilizowana wieś w

okolicy — w ciągu 40 lat aż 60 jej byłych
mieszkańców uzyskało wyższe wykształ­
cenie. Obecnie ci cenieni fachowcy roz­
rzuceni są po całej Bułgarii. Dragiżewo
dumne jest ze swych rodaków, ale...

Problem wyludniania i starzenia się
wsi odczuwa nie tylko Dragiżewo. Po­
dróżując po Bułgarii widziałem wiele wsi,
w których domy zamknięte były na głu­
cho, a przy nielicznych zamieszkałych krę­
cili się mężczyźni i kobiety w wieku
przekraczającym 60 lat. Jeszcze 15—20 lat
temu wsie bułgarskie były ludne. Potem
jednak zaczął się exodus ze wsi do miast.
Byłych rolników przyciągał rozbudowują­
cy się przemysł wyższymi zarobkami,
przyciągały warunki życia w mieście
znacznie bardziej komfortowe niż na wsi.
W pewnym okresie na wsi ostali się tyl­
ko ludzie starsi i wysokiej klasy specja­
liści obsługujący skomplikowane maszyny
rolnicze, jako że z braku rąk do pracy
bułgarskie rolnictwo jest w dużym stop­
niu zmechanizowane. Do ppzostawania na

wsi i do pracy w rolnictwie zaczęto za­
chęcać wysokimi jak na warunki bułgar­
skie zarobkami.

„Dzisiaj na wsi «ą pieniądze” — nie u-

krywa kmet Dermiszkow. W Dragiżewie
w co drugim domu stoi samochód osobo­
wy. Automatyczna centrala telefoniczna
liczy 200 numerów na 510 istniejących w

tym kmetstwie domów. Istnieje jednak
możliwość dalszej rozbudowy tej centrali
do 1000 numerów i teoretycznie telefon
może być w każdym domu mieszkalnym.
Buduje się wiejski wodociąg, co niebawem
sprawi, że warunki życia w Dragiżewie
nie będą ustępować warunkom życia w

blokach mieszkalnych Wielkiego Tymo-
wa. A przy tym mieszkając na wsi, w

niewielkiej odległości od dużego miasta
wojewódzkiego, można uprawiać własny
kawałek ziemi, przede wszystkim winni­
cę, obniżając w ten sposób koszty utrzy­
mania. Czy moiże zatem dziwić fakt, że

powoli, bo powoli, ale zaczyna się obser­
wować ruch ludności z miasta na wieś.
Do Dragiżewa przed 2—3 laty powróciło
25 młodych ludzi, którzy początkowo swą
przyszłość wiązali z życiem w mieście.
Nawet jeżeli nadal pracują w zakładach
Wielkiego Tyrnowa i okolic, to przecież
część swojej aktywności wykorzystują dla
poprawy warunków życia rodzinnej wsi.

Władze Dragiżewa dbają o standard ży­
cia. Sklepy zaopatrzone nie gorzej niż w

Wielkim Tymowie, rozrywki oferuje oka­
zały dom kultury. Dyskoteki tam organi­
zowane przyciągają młodzież. Niedawno
właśnie w domu kultury przygotowano
jeszcze jedną atrakcję' — z inicjatywy
oficera rezerwy armii bułgarskiej — STE­
FANA KOJKOWA zainstalowano 8-stano-
wiskową strzelnicę do strzelania z broni
pneumatycznej. Wszystkie jej urządzenia
są zautomatyzowane. To właśnie takie m.

in. atrakcje, właściwe zagospodarowanie
czasu wolnego młodzieży 1 dorosłych, wy­
równywanie różnic w poziomie tycia mię­
dzy miastem i wsią przyczyniają się do
ożywienia fali powrotów na wieś.

Jedną z atrakcji wiejskiego życia jest
także możliwość własnoręcznego przygo­
towywania rakii, czyli alkoholu wytwa­
rzanego z winogron lub śliwek. W Buł­
garii powiadają, że tak jak żaden kie­
rowca nie przyzna się do tego, ii ile
prowadzi samochód, tak żaden mężczyzna
wytwarzający dla siebie, rakiję nie powie,
że robi ją niesmaczną... Prawo pędzenia
rakii mają wyłącznie właściciele grun­
tów uprawiających winną latorośl lub
śliwy. Mieszkaniec miasta nie może kupić
w sklepie owoców i ubiegać się o wypo­
życzenie wiejskiej bimbrowni w celu
wytworzenia alkoholu.

Z kmetem Dermiszkowem poszliśmy do
bimbrowni w Dragiżewie. To niewielki
budynek wielkości przeciętnej wiejskiej
kuźni w Polsce. Wewnątrz aż ciemno od
dymu. Ale można rozróżnić sześć wiel­
kich beczek o pojemności ok. 500 litrów
każda. To trzy zestawy aparatury. Do
jednej beczki wlewa się surowiec i pali
się pod nią. Skroplony alkohol miedzianą
rurą wędruje do drugiej beczki, wewnątrz
której znajduje się miedziana chłodnica
zalewana cały czas zimną wodą z prze­
pływającego obok potoku. Ponoć proces
produkcji rakii może się odbywać nawet
w czasie mrozów, bo woda w potoku
rzadko kiedy zamarza. U dołu drugiej
beczki wiadro, do którego kapie gotowy
już alkohol. Obok zardzewiała puszka po
konserwach ze specjalnie wyprofilowanym
„dzióbkiem”, by łatwiej można było ko­
sztować gotowy produkt. PANAJOT LEF-
TEROW, który właśnie przygotowywał
rakiję podczas mojej wizyty w Dragiże­
wie, specjalnie wziął kilka dni urlopu w

zakładzie naprawy maszyn rolniczych,
gdzie jest kierownikiem wydziału, by bez
reszty poświęcić się domowej produkcji
alkoholu. Pomagają mu koledzy, którzy
rakiję dla siebie przygotowali już wcześ­
niej. I każdy twierdzi, że jednak jego wy­
rób był lepszy... Zdegustowałem rakiję
Lefterowa. No cóż, smak na pewno inny,
niż płynu uzyskiwanego ze szklanej apa­
ratury w naszych krajowych warunkach.

Polscy turyści latem tłumnie nawiedza­
jący brzegi bułgarskiego Morza Czarnego
zupełnie nie zdają sobie sprawy, że oprócz
luksusowych hoteli na czarnomorskim wy­
brzeżu istnieje inna Bułgaria, zupełnie
Polakom nieznana. Bułgaria kłopotów de­
mograficznych na wsi, Bułgaria wspaniale
rozwiniętego rolnictwa, wreszcie Bułgaria
dnia codziennego, kiedy to bierze się ur­
lop w zakładzie pracy na czas pędzenia
rakii. (wam)

Jesteśmy juiwW roku.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

jeszcze napiszę, że w pozo­
stałych konkurencjach ta­
kich jak: akumulacja, wynik
finansowy i produkcja czysta
przewodzi Huta im. Lenina,
chociaż na dalszych miej­
scach przetasowania są już
większe i to, że ktoś produ­
kuje dużo, wcale nie jest au­
tomatycznie jednoznaczne 1

tym, że ma z tego najwięcej.
.Natomiast zaskakujących . wcale nie
spostrzeżeń dostarcza bardziej wcale nie przemysł saimocho-
szczegółowe przeanalizowanie dowy — jak to powszechnie
rubryki rentowność. Pytałem mogło się wydawać. A w spo-
kilku osób i nikt nie był w r" 1___ ,J__ _

.

'*

Nasi w „pięćsetce46
stanie zgadnąć kto w naszym
regionie ma .największą ren­
towność. Tym zakładem jest...
„Polfa” — 30,7 proc. Z ciekawo­
ści sprawdziłem kto przewodzi
w kraju tej stawce i... okazało
się, że wcale nie „Polmos”,

„Petrochemia” i

sób druzgocący przemysł far-

maceutyczny. Pierwsze miej­
sce — jeleniogórska „Polfa”
165,1 proc. (!), goni ją „Pol­
fa” ze Starogardu Gdańskie­
go — 92,3 proc., do tego to­
warzystwa usiłuje doszluso-
wać Mera Błonie 87,8 proc.,
ale zaraz depcze jej już po
piętach „Polfa” z Grodziska
Mazowieckiego, o kilka dzie­
siątych procenta gorsza. Wo­
bec tych krajowych krezusów

Pół­rentowność krakowskiej
fy” wydaje się być zupełnie
przyzwoita choć odstająca od
branży. Zresztą u nas takich
gigantycznych rozpiętości ra­
czej
zuje
ZPC
susu

taką
również
cfmskl browar dopiero 21,7

nie ma, „Podhale” wyka-
rentowność 25,2 proc.,

„Wawel” (dostawca luk-
na kartki) — 24,4 proc.,

samą rentowność ma

„Armatura”, oko-

proc., gorlicki „Glinik” 20,3
proc. Najniższą, niemal sym­
boliczną rentowność mają
Okręgowe Przedsiębiorstwo
Przemysłu Mięsnego w Kra­
kowie — 1,3 proc., towarzyszą
im ze wskaźnikiem o zaled­
wie jedną dziesiątą oczka
większym Karpackie Okręgo­
we Zakłady Gazownicze w

Tarnowie.

I to by było jak mawiają
na wielu ekonomicznych na­
radach „na tyle w tym temacie
na dzień dzisiejszy”.

JACEK BALCEWICZ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
® Jakie są cechy charakterystyczne owe­

go systemu?
— Płaca zasadnicza stanowi 75 proc, wy­

nagrodzenia, a nie jak uprzednio 44 proc.
Zamiast najprzeróżniejszych systemów pre­
miowania wprowadzony został jeden fundusz
motywacyjno-premiowy. Pomijam kwestie
techniczne usprawniające ten system, bowiem
życie na pewno przyniesie pewne retusze.
W kierownictwie jesteśmy jednak dobrej
myśli — wystarczy powiedzieć, że efektyw­
ne wykorzystanie czasu pracy we wrześniu
tego roku było wyższe o 1,5 punkta, niż we

wrześniu ubiegłego roku. Natomiast w paź­
dzierniku już o 1,8 punkta wyższe.

@ Jakie zatem rysują się prognozy na rok
przyszły?

— Dalszy wzrost produkcji opon, za wy­
jątkiem rowerowych, bowiem stopień nasy­
cenia rynku jest dostateczny. Wzrost produk­
cji opon i dętek w pozostałych asortymen­
tach przekroczy o 4 proc, tegoroczną produk­
cję.

9 Co to oznacza?
— ‘Po prostu zostaną wykorzystane w peł­

ni zdolności produkcyjne zainstalowanych w

zakładzie urządzeń. I to przy zmniejszonym
o ponad 700 osób zatrudnieniu w stosunku
do roku 1979.

@ Ostatnio dość często słyszy się o pró­
bach objęcia zamówieniami rządowymi opon
osobowych. Czy jest to realne i ewentualnie
jakie korzyści byłyby z tego rodzaju dzia­
łań?

— Podobnie jak w roku bieżącym, tak i
w przyszłym zamówieniami rządowymi obję­
te zostaną opony i dętki do samochodów cię­
żarowych, sprzętu rolniczego i traktorów.
Według naszej oceny jest to dobra forma,
która się sprawdza, bowiem niesie ze sobą
element zapewniający dostawy surowców
bądź dewizy na ich zatop. Niestety, nie uda­
ło się ani w roto bieżącym, ani w przyszłym
objąć zamówieniami rządowymi ogumienia
osobowego. Dlatego ta produkcja, stanowią­
ca w relacjach ekonomicznych 60 proc, ca­
łej wartości wytwarzanych wyrobów, będzie
objęta jak do tej pory wysiłkiem przedsię­
biorstw kooperujących. Nie ukrywam, że ob­
jęcie zamówieniem rządowym produkcji
opon osobowych dałoby nam wewnętrzny
spokój, iż mamy gwarancje surowcowe bądź
dewizowe. Nasze ogumienie jednak cieszy
się w dalszym ciągu zainteresowaniem na

rynkach zachodnich, a z tego tytułu pocho­
dzące odpisy dewizowe pozwalają jak już
wspomniałem, na podniesienie produkcji o-

guimienia osobowego w przyszłym roku na

szczyt możliwości technicznych.
® Wspomniał Pan o eksporcie, dzięki któ­

remu uzyskane odpisy, dewizowe pozwalają
na zakup niezbędnych surowców do wytwa­
rzania opon na rynek krajowy. Co w naj­
bliższym czasie proponujecie odbiorcom za­
chodnim?

— Mamy odpowiednie rozeznanie o no­
wościach na rynkach światowych. Stad pro­
dukcja opon niskoprofilowych 185/70 X 13.

® Czy to znaczy, że nawiązujecie współ­
pracę z zagranicą?

— W bieżącym roku ożywiła się współpra­
ca z krajami RWPG w zakresie wymiany
doświadczeń. Oprócz tych- kontaktów, które
— mam nadzieję — będą się rozwijać w

przyszłości, nie przewidujemy z zagranicą
żadnej kooperacji.

9 Kilkanaście dni temu przejeżdżając
boczną drogą obok STOMILU widziałem pro­
wadzone roboty ziemne, a więc rozbudowa?

— STOMIL jest w okresie intensywnego
inwestowania. Realizujemy duże zadanie in­
westycyjne, którego budowa winna zakoń­
czyć się na przełomie 1986/87. Będzie się tam

produkować głównie opony rolnicze, w tym
także przednie opony do „fergusona”. Owe
zadanie realizowane jest z różnych źródeł —

częściowo ze środków własnych i z kredytów
bankowych. Najważniejsze jest jednak to. iż
owa inwestycja objęta jest zamówieniem rzą­
dowym. Pozwoli to, sądzę, na łatwiejszą re­
alizację, choć nie ukrywam, że problemów
jest wiele.

9 Wracając jeszcze do problemu opon
do samochodów osobowych. Kiedy — Pana
zdaniem — nastąpi nasycenie rynku?

— Na wstępie muszę powiedzieć, że w przy­
padku tych opon w najbliższych latach nie
przewiduje się budowy nowych zakładów.
B.iorąc jednak pod uwagę obowiązujące przy­
działy benzyny, nasza produkcja i rozwój
bieżnikowni powinny złagodzić ten problem.
Dobrze się stało, że w porę został powołany
i utrzymany fundusz na bieżnikowanie. Dzię­
ki temu w kraju rozwijają się bieżnikownie.
Bardzo dobrze, że nie powstają wielkie gi­
ganty, lecz małe, rozrzucone Po całym kra­
ju zakłady. Jest ich w tej chwili w kraju
około 200 1 myślę, że proces ich powstawa­
nia będzie się doskonalić. My ze swej stro­
ny nie szczędzimy im rad oraz konkretnej
pomocy technicznej. .

• Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał:

WIESŁAW SZCZUPAK

Gdy zastanawiamy się ja­
kim dobrem jest ziemia, na 0-
gół nikt nie ma wątpliwości
przy doborze odpowiednich
przymiotników. Padają sfor­
mułowania górnolotne i okrąg­
łe, które brzmią tak pospoli­
cie, że aż zupełnie niezobowią­
zująco. To co, zdawałoby się,
jest oczywistością, jawnie kłó­
ci się z rzeczywistością. Z sa­
mych słów o poszanowaniu
ziemi jeszcze niewiele wyni­
ka, fakty natomiast mówią co

innego. Właściwa gospodarka
ziemią jest zjawiskiem wielce
złożonym i wielowątkowym.
Splatają się w nim względy
polityczne, ekonomiczne, spo­
łeczne, prawne i kulturowe
też. Prof. Ryszard Manteuffel
wważa, że z samego faktu ni­
skiej kultury rolnej, upadku

rangi zawodu rolniczego stra­
ty w użytkowaniu ziemi w

Polsce sięgają 30 procent po­
tencjalnych możliwości. Jest
to już temat sam w sobie na

obszerne rozważania.
Analiza sytuacji w woj.

krakowskim jest pod wieloma
względami wielce pouczająca.
Krakowskie Biuro Geodezji i
Terenów Rolnych wydało nie­
dawno informator „Gospodar­
ka ziemią”. Zawiera on wykaz
podstawowych danych doty­
czących użytkowania ziemi w

województwie. Rzucają się w

oczy dwa fakty. Krakowskie
posiada najlepsze gleby w kra­
ju. Natomiast jeśli idzie o

strukturę gospodarstw sytua­
cja jest zdecydowanie nieko­
rzystna. Średnia wielkość go­
spodarstwa indywidualni jo

wynosi 2 i pół hektara. Zde­
cydowanie przeważają gospo­
darstwa w przedziale od 0,5
do 2,0 ha, których jest w su­
mie ponad 50 proc, ogólnej ilo­
ści. Konsekwencją jest' tu ni­
ska towarowość. Co trzecie go­
spodarstwo nie sprzedaje swo­
ich produktów w skupie pań­
stwowym, ograniczając się do
produkcji na własne potrzeby.
Struktura jest więc elemen-

Kto szanuje ziemię?
tern hamującym postęp w rol­
nictwie zaś tendencje do po­
żądanych zmian minimalne. Z
jednej Strony ziemia stała się
korzystną lokatą kapitału w

czasie inflancji, z drugiej na­
tomiast są bariery ogranicza­
jące wykorzystanie niewiel­
kich, istniejących możliwości.
Banki spółdzielcze nadzorują­
ce obrót ziemią swoje plany
wykonują w niewielkiej czę­
ści przede wszystkim z powo­
du braku dokumentacji geode­
zyjno-prawnej.

Do tej pory żadna a kra­

kowskich gmin nie doczekała
się planu zagospodarowania
przestrzennego z prawdziwego
zdarzenia. Gospodarka prze­
strzenią jest więc improwizo­
wana co w wielu momentach
petryfikuje niekorzystną stru­
kturę, komplikuje scalenia, to­
leruje rozproszoną zabudowę.
To wszystko znów odciska u-

jemne piętno na użytkowaniu
ziemi, oprócz tego znacznie
wyższe są koszty infrastruktu­
ry. Budowa wodociągów, ka­
nalizacji, czy dróg jest bardzo
droga i skomplikowana a

przecież infrastruktura też de­
cyduje o postępie w rolnic­
twie. Zatracają się też walo­
ry krajobrazowe, niewymier­
ny ale istotny czynnik w go­
spodarce przestrzenią,

W terenach aglomeracji
miejskich zagrożeniem dla rol­
nictwa jest rozbudowa prze­
mysłu i urbanizacja. Nie tyl­
ko z powodu degradacji śro­
dowiska naturalnego co w

naszych warunkach nierozłącz­
nie związane jest z rozbudo­
wą, lecz także z faktu zaboru

kolejnych połaci ziemi użyt­
kowanej dotąd rolniczo. W
woj. krakowskim w latach
1975—81 przejęto blisko 5 tys.
ha ziemi na cele nierolnicze,
przy ogólnej powierzchni się­
gającej 200 tys. ha. Ok. 1300
hektarów to grunty zniszczone
skutkami działalności przemy­
słowej wymagające rekulty­
wacji. Przy obecnym tempie
rekultywacji rozsiew będzie
się dalej powiększał. W cią­
gu ostatnich 4 lat zrekulty­
wowano 170 ha przy czym tyl­
ko 38 ha zostało zagospodaro­
wanych rolniczo.

Zrzucanie wyłącznej odpo­
wiedzialności za degradację
gleb wyłącznie na przemysł
jest pewnym uproszczeniem.
Mówi się o tym głośno ponie­
waż te skutki są t reguły ła­

two dostrzegalne. Ale degra­
dacja gleb następuje także *

winy niewłaściwego użytko­
wania rolniczego. Trzeba po­
stawić pytanie czy sami rol­
nicy poprzez niewłaściwe na­
wożenie, niestosowanie wapna
nie przyczyniają się do obni­
żania podstawowej wartości w

rolnictwie jaką jest gleba. W
tym momencie wróciliśmy
znów do uwagi prof. Manteuf-

fla. Odpowiedzialnością za
brak poszanowania ziemi moż­
na obdzielić wielu. Ustawo­
dawstwo w tej dziedzinie ma­
my dobre, niemniej jednak
przez całe lata nie udało się
wypracować metod praktycz­
nego postępowania współ­
brzmiących z duchem ustaw.

TOMASZ ORDYK
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GRZESIOWSKIEMU

Dyrektorowi ds. Admini­
stracyjnych Muzeum Żup
Krakowskich w Wieliczce
składamy wyraizy współ-
craucla z powodu śmierci
Matki

Koleżanki 1 koledzy

SPRZEDAŻ

GRY zręcznościowe, telewizyjne,
Walorowe, sprzedam. Gdańsk, tel.
57-10-95.

CZECHOSŁOWACKĄ maszynę
dziewiarską — sprzedam. Nowy
Sącz, tel. 204-57, po 17. g-40195
SAKSOFON „alt” - sprzedam.
Stanisław Kopacz, Ezynwałd 478,
woj. tarnowskie. T-33838
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 grudnia
1984 r. zmarł

Henryk PIOTROWICZ
długoletni kierownik 1 choreograf Regionalnego Zespo­

łu Pieśni i Tańca „Jacy Tacy Mietniowiacy”.
Człowiek, który położył wielkie zasługi dla rozwoju

wielickiej kultury, odznaczony Złotą Odznaką „Za za­
sługi dla ziemi krakowskiej”, Odznaką „Zasłużony
działacz kultury” oraz odznaczeniami Związku Mło­
dzieży Wiejskiej.

W Zmarłym utraciliśmy nieocenionego działacza

kulturalnego ruchu amatorskiego oraz wielkiego Przy­
jaciela młodzieży.

PRACOWNICY MIEJSKIEGO DOMU KULTURY
w WIELICZCE

oraz CZŁONKOWIE REGIONALNEGO ZESPOŁU
PIEŚNI i TAŃCA „JACY TACY

MIETNIOWIACY”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 grudnia
1984 r. odszedł od nas na zawsze

Kol mgr ini Jerzy BARANKIEWICZ
były pracownik Krakowskiego Przedsiębiorstwa Robót

Inżynieryjnych, wieloletni naczelny inżynier i kie­
rownik budów, Człowiek wielce zasłużony dla rozwoju
naszego miasta, wyróżniony wysokimi odznaczeniami
państwowymi, miejskimi i resortowymi.

W Zmarłym utraciliśmy serdecznego Przyjaciela 1

Kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia 1 żalu.

DYREKCJA KRAKOWSKIEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

11 III mWMMMMWWBIIMMW—MmwanFimiJWMu,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 grud­
nia 1984 r. zmarła

Wiesława RYBA
nasza dobra Koleżanka, sumienny pracownik, inspek­
tor BHP, odznaczona odznaką „Zasłużony pracownik
przemysłu spożywczego”, działacz PTTK, odznaczona
Złotą Odznaką PTTK, współtwórca pomników upa­
miętniających wałki partyzanckie na ziemi sądeckiej.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy współczucia.
DYREKCJA

SĄDECKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU
OWOCOWO-WARZYWNEGO W NOWYM SĄCZU

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

KOMUNIKATY

• Gminna Spółdzielnia ,JSCh” w Krościenku n. Dunajcem
unieważnia .zagubioną pieczątkę o treści,: GS „Samopomoc
Chłopska” 34-450 Krościenko n/D Restauracja ^Przełom”
Kuchnia;

&

I
KURSY TAŃCA TOWARZYSKIEGO

I, II1 III stopnia , . .

ROCKANDROLLAiDISCO i7i

orginliuj*
KRAKOWSKI OŚRODEK TANECZNY

Informacje i zapdsy w biurze Ośrodka — ul. Bogu­
sławskiego 2/4 (obok ul. Sarego), codziennie w godz.
9—'16, w soboty 9—14.
ZAPRASZAMY!

poza granicami kraju.
udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
i Eksportu, Kraków, wl. Dzierżyńskiego
140, tel. 37-05-87.

* 1f

MASZYNKą ęlKktrycaną do pod­
noszenia oczek, nową — iprzedam.
Tarnów, SpadzlsU ł/M, tel. 82B-13.

APARATURĘ nagłaśniającą, moc

120 W — sprzedam. Jerzy Wójcik,
Tonią 18, koło Dąbrowy Tarnow­
skiej. T-33S39

NYSĘ IO1 — sprzedam. Stanisław
Barabaae, Żabno, Osiedle 700-1 ecla
a/lB. T-33848

CIĄGNIK Ursus, mtodarkę, wasą-
tek koniny — sprzedam. Fryderyk
Kłeczek, Filipowiee 107, p-ta Krze­
szowice. g-39196

GOLF, diesel, 1979 — sprzedam.
Kraków, al. S Listopada 170.

KOŻUCH turecki damski, na

.szczupłą osobę — sprzedam. Tel.
6S-SS-09.

CYKLINOWANIR, lakierowanie,
z gwarancją — Florek, telefon
37-23-84. g-41030

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicersktch agregatem
Vap — Stacher*, tel. 10-27-89 .

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem montując wszy­
stkie typy zamków, z eleganckim
wykończeniem taplcersklm, mon­
taż kaTnlszy 1 zaczeipów, uszczel­
nianie okien. Zapewniam gwaran­
cję, kosztorysy, rachunki. Płatek,
tel. 1IMI4-10. g-S6046
CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicersktah agregatem
Vap — Dyna, tel. 44-80-53. g-36509

WAGONOWNIA I KU KRAKÓW-PROKOCIM
(dojazd do stacji kolejowej Kraków-Bieżanów)

RÓŻNE

LOKALE

KUPNO — sprzedaż mieszkań,
domów — pośrednictwo, mgr Ro­
szek, Dzierżyńskiego 8/20, telefon
33-67-69, poniedziałki, środy, godz.
10—17 .

USŁUG!

„DOMUS”i zabezpieczanie miesz­
kań przed włamaniem, komple­
ksowe alarmy elektroniczne (dla
willi, mieszkań parterowych, skle­
pów) ADT-B i typu „Cerber” (tyl­
ko 8.800,— zł). Oryginalne zamki
Spółdzielni „Skarbiec”, blacha
stalowa, blokady, wykończenie ta-

piceTskie (materiały importowa­
ne). Krótkie terminy, gwarancje.
Zgłoszenia: Kraków, tel. 66-93-16.

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin — Tucznie — Stolarski, tel.
181-76-36. g-40348

INSTALUJĘ radarowe zabezpie­
czenia przeclwwłamanlowe willi 1
mieszkań — Jezierski, tel. 20-56-43,
8—10. g-36663

MEBLE poleca Sklep — Jagiełło,
Kraków, ul. SmoluclrowSklego 4
(naprzeciw stacji benzynowej przy
ul. IB Stycznia). g-4<M80
FOTO — wywołuję wszy®tMe ne­
gatywy kolorowe, wykonuję od­
bitki kiolonowe, papier polski
AGFA, wysyłam za pobraniem,
niskie ceny. Mędrzyckt, Warsza­
wa; .Mickiewicza 36a, tel. 3S-95-03.

BIURO Matrymonialne „Westa" —

lekarstwem na samotność. 70-952
Szczecin, skrytka S72. A-213

„HALSZKA — małżeństwa krajo­
we, zagraniczne. Żary, skrytka 12.

„DIANA” kojarzy szczęśliwe mał­
żeństwa. Kontakty zagraniczne.
Gliwice, skrytka 42.

SPECJALISTÓW procesu produk­
cyjnego wykładziny podłogowej z

polichlorku winylu — poszukuję.
Oferty 4O91S „Prasa" Kraków, Wl.
ślna 2.

mebloSCIANKI pokojowe, przed­
pokojowe, kuchenne, ławo-stoły,
oraz tanie artykuły wyposażenia
mieszkań, w tym zasłony — po­
leca sklep B. Borowiec, Łapanów
kioło Gdowa. Zapraszamy! g-39319

PRZETARGI

Zespół Szkół Rolniczych im. Emila Godlewskiego w Piotrko­
wicach Małych sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO niżej wymienione pojazdy:
— samochód marki Tarpan 233, cena wywoławcza 99.000 zł
.— 3 motocykle WSK M06 BL, cena wywoławcza 9.720 zł

Przetarg odbędzie się w dlnliu 2 stycznia 1985 r. o godz. 10
w siedzibie Zespołu Szkół Rolniczych w Piotrkowicach Ma­
łych.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 13.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Zespołu., w dniu
poprzedzającym przetarg.

Pojazdy można oglądać na terenie Zespołu Szkół w dni
robocze, w godzinach od 8 do 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyny.

Spółdzielnia Inwalidów im.
Sączu, ul. 1 Maja 5, ogłasza,
NIEOGRANICZONEGO zleci
budowlano-instalacyjnych:
1.
1.
2.
3.
4.
II.

1.

J. Marchlewskiego w Nowym
że W DRODZE PRZETARGU

wykonanie następujących prac

w Pisarzowej:W Zakładzie Lakierniczym
budowę magazynu surowców
bu-dowę zbiornika fekalnego
remont modernizacyjny budynfcu produkcyjnego
instalację kanalizacji zewnętrznej
W Zakładzie Produkcji Metalowej w Nowym Sączu:
podwyższenie dachu zakładu

Powyższe prace obejmują roboty ogólno budowlane, mon­
tażowe konstrukcji stalowej, instalacje wodno-kanalizacyjne,
centralnego ogrzewania, sprężonego powietrza i elektryczne.

Termin wykonania prać do końca 1985 r. Szczegółowych in­
formacji udziela, oraz przedstawia do wglądu dokumentację
techniczna Dział Głównego Mechanika Spółdzielni, pokój nr

28, tel. 238-10.
’

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”,
należy składać w sekretariacie SIM, w terminie do dnia 28
grudnia 1984 r.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 4.01.1985 r.

o godz. 10 w Dziale Głównego Mechanika, pokój nr 28.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i nieuspołecznione.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty lub uniewa­

żnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych w Krzeszowicach,
ul. Kościuszki 10, sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochody:
— Tarpan 223, nr rej. KRB-941, nr silnika 722068. nr pod­

wozia 24.J92 stopień zużycia 75%. Cena wywoławcza —

134.500 zł
— Star A-28 nr rej. KRA-848 H. nr silnika 62248, nr podwo­

zia 3220, stopień zużycia 60%. Cena wywoławcza —

367.600 zł
Pojazdy można oglądać codziennie, w godz. 6—- 1 2 w Bazie

Samochodowej w Zalatsiu.
Przetarg odbędzie się w dniu 3.1.1985 roku o godz. 10 w

Bazie Samochodowej w Zalesiu — ewentualny II przetarg,
o godz. 11.

Przystępujący db przetargu winni wpłacić w kasie Zakła­
du waidiulm w wysokości 10% ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Jasielskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Jaśle, ul. Słowac­
kiego 4, tel. 20-31, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie robót eicwacyjnych na

następujących obiektach budowlanych:
— dom sanatoryjno-wypoczynkowy „Biaiwena” w Wysowej
— magazyn ziemniaków i jarzyn szpitala w Gorlicach
— budynek garaży w Klimkówce

Termin rozpoczęcia i zakończenia robót or®z ich zakres rze­
czowy do ustalenia w/g dokumentacji, która' jest do wglądu
w Dziale Przygotowania Produkcji.

W przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki uspołe­
cznionej i nieuspołecznionej.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napi­
sem „Przetarg” w Dziaile Uimów, pokój nr 14, do dnia 7.01.
1985 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 14.01.1985 r.

Zastrzega idę prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia
przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Instytut Fizyki Jądrowej w Krakowie, ul. Radzikowskiego 152,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU następujące samochody:
1. Osinobus Star 28, rok produkcji 1980, stopień zużycia 25%,

cena wywoławcza wynosi 644.250.—- zł
2. Nysa 522, rok produkcji 1980, stopień zużycia 40%, cena

wywoławcza wynosi 383.400.-— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 3.1.1985 r. o godz. 11'w Dzia­
le Transportu. W razie,nie dojścia do skutku I przetargu,
II przetarg odbędzie się w diniu 17.1.1985 r. o godz. 11.

Wadium należy wpłacać db dnia przetargu w kasie Insty­
tutu. Samochody oglądać można w godzinach od 3 do 13
w Dziale Transportu Instytutu Ftayki Jądrowej w Krakowie,
ul. Radzikowskiego 152.

PRZYJMIE do PRACY
przy naprawi* 1 utrzymaniu wagonów w punktach:
w Krakowie-Prokocimiu, Krakowie-Bonarcs i Podbo-

rach Skawińskich

RZEMIEŚLNIKÓW W ZAWODACH:

4 Ślusarz
❖
♦
♦
♦

STOLARZ
TOKARZ
SPAWACZ
ELEKTROMONTER
oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Praca w systemie dniówkowym i tumusowyna.
ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracowni­

kom PKP
— bilety bezpłatne dla pracowników i członków ich

rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela Referat ds. Pracowniczych Wagonowni
Kraków-Prokocim, tel. 22-70-22 wewn. 23-88, 24-28.
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g AUTO-MOTO-KLUB NOWY TARG 0
$ ul. Szaflarska 103a <p

zamieni
% STARA A-29 FURGON <

<> na OSINOBUS <

£ lub inny samochód do przewozu osób <

O Informacje dotyczące w/w samochodu można uzy- $
<> skać w biurze klubu codziennie x wyjątkiem sobót i <
$ świąt w godz. 17—19, tel. 56-71. <
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI
w Krakowie, ul. Lubicz 23

ZATRUDNI

i

s

4
A
A

A

A

A

A

A
A

A

kierownika działu finansowego
kierownika działu inwestycyjno-remontowego
referenta ds. dyscypliny pracy
elektryka sieciowego z uprawnieniami
mechaników samochodowych
tokarza

operatorów ciągnik*
operatora podnośnika
operatora koparko-spycharkl
robotników niewykwalifikowanych kobiety i g
mężczyzn do pracy w szklarniach oraz na terenie S
miasta Krakowa (istnieje możliwość zatrudnienia g
w niepełnym wymiarze czasu pracy)

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA
— hotel robotniczy dla pracowników zamiejscowych 1

lub dowóz do pracy i z powrotem
— dodatek za wysługę lat
— premię regulaminową do 50 proc, stawki oso-bi- g

stego zaszeregowania
— premię uznaniową
— premię mobilizacyjną -

>— nagrody' jubi! euszowe
'

— ekwiwalent węglowy ■’ '■
Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pra- g

cownidzych Miejskiego Przedsiębiorstwa Zieleni w H
Krakowie, ul. Lubicz 23, w godz. od 7 do 15, telefon H
21-30-22, 21-30-70, 21-31-96.

TmmminiHmmiimmgmiuHimnmiinimmmniiiiHHiiiiii

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA
TWORZYW SZTUCZNYCH

Spółdzielnia Pracy w Kłaju

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach

w nówo wybudowanych zakładach

ślusarzy
frezerów

♦ szlifierzy
♦ spawaczy gazowych 1 elektrycznych
♦ pracowników do pracy w systemie akordowym
♦ pracowników fizycznych wykwalifikowanych i

niewykwalifikoiwainych do segregacji folii

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Służb Pracowniczych ZPTS, Spółdzielnia Pracy, Kłaj
400, tel. 21-50-28.

F

■

ZMOWY URLOP

NA ZARABIU
TO DOSKONAŁY WYPOCZYNEK!

♦ będziesz mógł jeździć na nartach, sankach lub

łyżwach
♦ wieczorem dancingi 18—24 (prócz poniedziałków

i piątków) 1
Koniecznie przyjedź na zimowe wczasy do Ośrodka

Turystycznego „ZARABIE” w Myślenicach!
Zgłoszenia przyjmuje Ekspozytura KPT „Wawel-

-Tourist” w Myślenicach — Hotel „Zarabie”, ul. Zdro­
jowa 7, tel. (0-115) 203-84, 224-09. (
ZAPRASZAMY! I

wROTJhswsfeł
Krakowskie Zakłady Wyrobów Papierowych

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkąch:

< MASZYNISTÓW MASZYN

♦ KOBIETY do przyuczenia
kopertowych

♦ WYKRAWACZY WYKROI

Warunki płacy w systemie
-premiowym.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służb .Pra­
cowniczych i Szkolenia Zawodowego Kraków, al. Sło­
wackiego 64, tel. 34-33-33 wewn. 21.

HMmmHmaańHBBńnraHńH

offsetowych
na maszynistki maszyn

kopertowych

akordowym i czasowo-

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA
OGRÓDNICZO-PSZCZELARSKA W KRAKOWIE,

Rynek Kleparski 7

zatrudni
ZASTĘPCĘ Dyrektora Z-du Przetw. Owoc.-
Warzyw. w Szreniawie

4> GŁÓWNEGO Specjalistę ds. Hurtu

♦ KIEROWNIKA Sekcji Kontroli Wewnętrznej
0 INSPEKTORA ds. bhp i ppoż
O DEKORATORA
♦ KSIĘGOWE

REFERENTÓW ds. szkolenia, zaopatrzenia, roz­
liczeń

< MASZYNISTKI
♦ KONTYSTKI w punktach skupu: Dojazdów, Mar-

szowiec, w Oddziale Usług- Remontowo-Budowla­
nych w Dziale Produkcji Uszlachetnionej

<$> KIEROWNIKA narzędziowni na 1/2 statu

4> STAŻYSTKI do prac administracyjno-biurowych
<£• STAŻYSTÓW z wykształceniem budowlanym

ELEKRTOMECMANIKA aparatury kontrolno-po­
miarowej

0 ELEKTROMONTERA
ŚLUSARZY remontowych

♦ POMOCNIKÓW ślusarzy
<> KONSERWATORÓW elektrycznych wózków wi­

dłowych
KIEROWCÓW elektrycznych wózków widłowych

<$> KIEROWNIKÓW sklepów branży owocowo-wa­
rzywnej
SPRZEDAWCÓW w sklepach owocowo-warzyw­
nych
STAŻYSTKI w zawodzie sprzedawca

O ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH
♦ DOZORCÓW
♦ PALACZY c.o.

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych KSOP — Kraków, Rynek Kleparski 7, pokój 101
tel. 22-02-44 wewn. 14.

«
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KOMUNIKAT
O WYŁOŻENIU DO PUBLICZNEGO WGLĄDU

PROJEKTU PLANU
PRZESTRZENNEGO ZAGOSPODAROWANIA

MIASTA I GMINY MYŚLENICE
Naczelnik Miasta i Gminy w Myślenicach na pod­

stawie art. 29 ustawy o planowaniu przestrzennym z

dnia 12 lipca 1984 r. (Dz. U. Nr 35, poz. 185) — podaj*
do wiadomością że projekt planu przestrzennego za­
gospodarowania Miasta i Gminy Myślenice wyłożo­
ny będzlie do publicznego wtglądu w dniach od 10 sty
cznia do 3 lutego 1985 r. codziennie, z wyjątkiem nie­
dziel; w godzinach od 10 do 14, w soboty w godzinach
od 10 do 13, w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy My­
ślenice, Rynek 9, w sali Nr 13.

Zainteresowane organy administracji państwowej,
jednostki organizacyjne, organizacje i osoby fizycz­
ne w wyżej podanym okresie mogą zgłaszać uwagi i
wnioski do wyłożonego projektu planu.

Naczelnik Miasta i Gminy
w Myślenicach

mgT Stanisław Kot

Krakowskie Zakłady Odlewnicze „ZREMB”
w Krakowie, ul. Mogilska 71

ZATRUDNIA natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych:

ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia
i Gospodarki Materiałowej, ,

ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Magazynu Głównego,
♦ MISTRZA w Wydziale Odlewni (inż. odlewnik),
♦ MISTRZA w Dziale Utrzymania Ruchu (inż. elek­

tryk),
♦ REWIDENTA zakładowego,
> KSIĘGOWĄ,
> MASZYNISTKĘ,

FORMIERZY-ODLEWNIKOW
♦ RDZENIARZY (mężczyźni i kobiety),
♦ MODELARZY odlewniczych — stolarzy
♦ SUWNICOWYCH (mężczyźni i kobiety),
♦ TOKARZY
♦ ŚLUSARZY remontowych,
0 KONTROLERÓW jakości (odbór odlewów, od­

biory mechaniczne),
♦ ŁAZIENNE,
♦ ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do pro­

dukcji i transportu.
DLA PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
ZAKŁAD ORGANIZUJE SZKOLENIE DLA ZDOBY­
CIA ATRAKCYJNYCH I DOBRZE PŁATNYCH ZA­
WODÓW FORMIERZA, RDZENIARZA I TOKARZA.

Zakład zatrudni również w niepełnym wymiarze cza­
su pracy emerytów i rencistów.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Dla zamiejscowych podejmujących pracę w zawodzie

formierza, rdzeniarza lub tokarza Zakład zapewnia za­
kwaterowanie.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr, Kraków, ul. Mogilska 71, pokój 34,
tel. 11-51-11 wewn. 26 w godzinach od 8 do 15.

•===
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Adresy kolektur PML:

Kraków, ul. Szewska 19,
ul. Sławkowska 2, ul.
Grodzka 6, pl. Wiosny
Ludów 8, Nowa Huta,
'os. J. Strusia 1, pawilon
410.

pod każdą choinką ******* ********

los Krajowej Loterii Pieniężnej
główna wygrana -MILIONzłoraz FIAT126p
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MAŁA KRONIKA
• Pałac pod Baranami (Ry­

nek Gł. 27): Spotkania z psy­
chologią — „Osobowość twór­
cza” — wykład prowadzą: dr
Zbigniew Nęcki i dr Edwarda
Nęcka — 18.

Co boli mieszkańców osiedla
KDK proponuje
KDK „Pałac pod Baranami”

organizuje w terminie od 5
do 13 stycznia 1985 roku im­
prezy noworoczne dla dzieci
na zamówienia zakładów pra­
cy.

W programie teatrzyk dla
dzieci, występy iluzjonisty, fil­
my rysunkowe, gry i zabawy
oraz inne niespodzianki.

Zgłoszenia zbiorowe przyj­
muje Dział Imprezowo-Oświa-
towy KDK, pokój 37, do 20
grudnia br. Informacje o ww.

imprezach uzyskać można pod
nr telefonu 22-32-65.

Quo vadis

„Famo"?
Czytelnik Z. waz z małżon­

ką postanowili sobotni wie­
czór spędzić w nowohuckim
Młodzieżowym Centrum Kul­
tury „FAMA”. Nabyli bilety
po 120 zł na film „Quo va-

dis” prod. RFN, nagrany na

kasecie video. Mimo iż nie
spóźnili się na pokaz, wszys­
tkie miejsca siedzące — w

dwóch salkach projekcyjnych
— były już zajęte. Stanęli pod
ścianą, ale nie wytrwali do
końca filmu, bowiem z końca
sali niewiele widzieli na mo­
nitorze telewizyjnym, a ja­
kość dźwięku była fatalna.
Niemieckojęzyczny tekst ory­
ginału zlewał się z głosem
lektora w niezrozumiałą zbit­
kę.

Z projekcji zadowolone jest
chyba tylko kierownictwo klu­
bu „FAMA”. Prawdopodobnie
przesadzili we wdrażaniu za­
sad reformy. Największy zysk,
najmniejszym kosztem.

Owszem, ale dlaczego spo­
łecznym? (gp)

Dobiegają końca zebrania
sprawozdawczo-wyborcze do
komitetów osiedlowych. Osta­
tnio na zebraniu spotkali się
mieszkańcy Kleparza. Na po­
czątku, oczywiście jak na te­
go typu zebranie przystało, do­
konano obrachunku z kończą­
cą się właśnie kadencją. Nie
była ona łatwa ze względu na

trudną sytuację społeczno-
-ekonomiczną, która najwyra
źniej odbijała się właśnie w

problemach i kłopotach miesz­
kańców. Szczególną troską
otoczono ludzi starych i nie­
pełnosprawnych. Nie zapom­
niano też o pomocy w roz­
wiązywaniu problemów ro­
dzinnych (oczywiście jeśli z

takimi zgłaszano się do KO).
Prowadzono szeroko rozumia­
ną profilaktykę społeczną, któ­
rej efektem jest poprawa
funkcjonowania gospodarki
mieszkaniowej i komunalnej.
Osiągnięcie tego wszystkiego
stało się możliwe w głównej
mierze dzięki osobistemu za­
angażowaniu działaczy KO
(w większości emerytów) oraz

dużej pomocy naczelnika dziel­
nicy i tutejszych zakładów
pracy.

Za porażkę należy niestety
uznać nieudane próby wcią­
gnięcia ludzi młodych do pra­
cy w komitecie. Nie interesu­
ją się oni sprawami własne­
go osiedla. Na zebraniu, mło­
dych można było policzyć na

palcach jednej ręki.
Kolejny punkt — wybory.

Nowym przewodniczącym Ko­
mitetu Osiedlowego został
Władysław Stobiecki, który
zapoznał zebranych z zamie­
rzeniami na przyszłość. Prze­
de wszystkim będą to działa­
nia mające na celu wyegze­
kwowanie wszelkich praw (ja­
kie daje odpowiednia ustawa)
w stosunku do administracji
państwowej, wzmocnienie kon­
troli nad utrzymaniem i kon­
serwacją budynków miesz­
kalnych, kontynuacja działal­
ności wychowawczej i opie­
kuńczej.

Obecny na zebraniu zastęp­
ca naczelnika dzielnicy Śród­
mieście — Roman Wiłlćosz

przedstawił realizację wnio­
sków jakie zgłoszono podczas
wyborów. Tak więc w okre­
sie najbliższych czterech lat
przewidziano remont wieżycz­
ki i naprawę chodnika przy

Długiej. Na czas bieżący za­
decydowano podjąć działania
zmierzające do poprawy sta­
nu czystości na dworcach PKP
i PKS (m. in. poprzez częste
kontrole niosące z sobą liczne
kary i nagany). Natomiast do
Komisji Planowania skiero­
wano wnioski o dokończenie
budowy skrzyżowania nad
przejściem podziemnym koło
dworców PKP i PKS, żeby
można było wychodzić prosto
na skrzyżowanie Basztowej i
Pawiej, zapewnienie pełnych
dostaw wody (na razie będzie
ona „pożyczana” od Podgórza,
aż do czasu podłączenia się do
Raby).

Końcowym akordem zebra­
nia była dyskusja. Trzeba
przyznać, że była ona napra­
wdę burzliwa i rzeczowa. Na­
piętnowano w głównej mie­
rze czystość całej dzielnicy
Śródmieście. Szczególne baty
otrzymały dworce PKP i PKS,
które swym wyglądem bar­
dziej przypominają śmietniki
niż miejsca użyteczności pu­
blicznej. Równie gorzkie sło­
wa padły pod adresem czysto­
ści ulic i chodników, zwłasz­
cza tych biegnących wokół

Kleparz?
placów targowych. „Czy nie
można zatrudnić stałych za­
miataczy wokół placów targo­
wych? — pytali dyskutanci.
Na pewno rozwiązałoby to

cały problem.
W dyskusji nie mogło oczy­

wiście obejść się także bez
tradycyjnego już tematu —

wody. Nie ma jej w ogóle lub
jest tak mało, że brakuje na­
wet na przysłowiowe lekar­
stwo. Dawniej ratowano się
wędrując po wodę do licznie
rozsianych studni na Plantach
i na ulicach. Teraz są one nie­
czynne. Dlaczego? Czy rzeczy­
wiście tak trudno uruchomić
te proste urządzenia, a mogą­
ce tak wiele zmienić w życiu
mieszkańców?

Inne problemy dyskutowane
na zebraniu, to sprawa bez­
pańskich psów (lub też wypro­

wadzanych bez kagańców i smy­
czy) oraz plaga z jaką wal­
czy się już od lat — meliny
pijackie.

Jak zatem dyskusja poka­
zała nowo wybrany Komitet
Osiedlowy nie będzie raczej
mógł narzekać na brak pracy.

(koź)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
K. Makuszyński: O dwóch takich,
co ukradll księżyc — 11. MINIA­
TURA (pl. Ducha 2): B. Schaeffer:
Scenariusz dla nie Istniejącego, lecz

możliwego aktora Instrumentalne­
go — 19.30. STARY (Jagiellońska
1): Fedro Calderon de la Barca:

Życie jest snem — 19.15. SCENA
MAŁA (Sławkowska 14): L. Kle­
berg: Uczniowie czarnoksiężnika —

17. KAMERALNY (Boh. Stalingra­
du 21): H Boli: Zwierzenia clow­
na — 19.15 (spektakl dla doro­
słych). BAGATELA (Karmelicka
6): A. Fredro: Damy 1 huzary —

11. OPERETKA (Lubicz 48): M. Bil-
liżanka: Czerwony Kapturek — 11 .

GROTESKA (Skarbowa 2): J. Wil-
kowski: Guingol — 10; 17 (premie­
ra prasową). STU (al. Krasińskie­
go 16): Wg G. Kapena: Stypa —

19.15. SCENA SZKOLNA PWST

(Straszewskiego 22); Trzy siostry
— 19.15. SCENA „FORUM” (Miko­
łajska 2): Takie piękne, jak praw­
dziwe — 17; Apelacja — 19.

Pozostałe teatry nieczynne.

Wśród przestępstw mają­
cych miejsce w minionym ty­
godniu w Krakowie i woje­
wództwie do szczególnie nie­
bezpiecznych i szokujących
należy gwałt dokonany na 78-
-letniej mieszkance Proszo­
wic. Do jej mieszkania 15 gru­
dnia w późnych godzinach
wieczornych wtargnął 29-letni

36-letniego Marka W. włamu­
jącego się do kiosku „Ruchu”
koło pętli tramwajowej Ce­
mentownia; 37-letniego Wła­
dysława M. włamującego się
do smażalni ryb przy ul. Rze­
mieślniczej, a także kilku wła­
mywaczy „samochodowych”.

Z innych przestępstw wy­
mieńmy m. in. dwa ciężkie

Tydzień w milicyjnej statystyce

Brutalny gwałt

Młodzież pomaga w sortowaniu listów

Dziennie trafia do skrzynek
1,5 tony przesyłek

Ślizgawka
na Floriańskiej

Przypadkowo wczoraj o

ósmej wieczorem znalazłem
się na lodowisku, oczywiście
nie tym sztucznym, ale w re­
prezentacyjnej części Krako­
wa, czyli na królewskim szla­
ku. Ulica Floriańska jako ży­
wo była dostępna tylko dla
hokeistów. Ci, co próbowali
ją sforsować ryzykowali wi­
zytę u chirurga. Przyznam
się, że nic mnie nie obchodzą
terminy gotowości wielu służb
do akcji zimowej, ale zadaję
dwa pytania. Po pierwsze —

czy na ulicy Floriańskiej ani
jeden dozorca nie zechce po­
sypać piaskiem jezdni w sześć
godzin od pierwszych opadów
śniegu, i to w samo południe?
Po drugie — czy szanowne

służby porządkowe w takich
sytuacjach zechciałyby dyżu­
rować, by opornych Panów
Dozorców popędzić mandata­
mi, a nie przed południem zaj­
mować się wyłącznie, powta­
rzam wyłącznie źle zaparko­
wanymi samochodami? Pod
Bramą Floriańską jakaś mama

strofowała dziecko strasząc je
Mikołajem z rózgą. Czy je­
dnak tej rózgi nie należałoby
użyć dla Jaśnie Państwa Do­
zorcostwa i „groźnych” służb
porządkowych? Na ulicy Basz­
towej odetchnąłem — jezdnie
były oczyszczone przez MPO
i komunikacja bez zakłóceń,
mimo trudnych warunków.
Więc można! (x)

Tadeusz U., który przy użyciu
siły i je szczególną brutalno­
ścią zaatakował samotnie mie­
szkającą kobietę. Sprawcę w

dniu następnym ujęli funkcjo­
nariusze RUSW w Proszowi­
cach.

W ostatnich dniach nie mie­
li szczęścia włamywacze i
złodzieje zatrzymani na tzw.

gorącym uczynku. Zatrzyma­
no Więc m. in. 21-letniego Ja­
cka S. i jego rówieśnika Krzy­
sztofa J. w trakcie dokony­
wania włamania do restaura­
cji „Nowoczesna” w Nowej
Hucie; 26-letniego Mariusza
M podczas włamania do skle­
pu „Domaru” w Proszowicach;

pobicia, 24 włamania do obie­
któw uspołecznionych, 60 wła­
mań do obiektów prywatnych,
6 kradzieży mienia społeczne­
go i 24 kradzieże mienia pry­
watnego.

Nie najlepiej przedstawiała
się sytuacja na krakowskich
drogach. Miało miejsce 35 wy­
padków, w wyniku których
dwie osoby poniosły śmierć, a

40 odniosło rany. Zanotowano
32 kolizje bez ofiar w lu­
dziach. Funkcjonariusze MO
zatrzymali 13 kierowców kie­
rujących pojazdami mechani­
cznymi w stanie nietrzeźwym.

(hań)

Ze skrzynek pocztowych w

Krakowie każdego dnia wy­
biera się 1,5 tony listów i
kartek pocztowych. Oznacza
to, iż 250—300 tys. listów pi-
szemy w okresie przedświąte­
cznym. Do tego dochodzą je­
szcze przesyłki zagraniczne,
listy polecone i te nadawane
na pocztach przez instytucje i

zakłady. Młodzież z Zespołu
Szkół Ekonomicznych przy ul.
Kapucyńskiej wspomaga pra­
cowników Urzędu Kraków-2
przy wstępnym sortowaniu
listów i kartek przed ostem­
plowaniem. Pozwala to na bie­
żąco rozładowywać korki w

sortowni. Na następny dzień
z dyżuru nie zostaje więcej
jak 150 kg listów.

Paczek jest równie dużo,
swoją cegiełkę dokładają
przedsiębiorstwa, księgarnie,
biura itp. chcące przed koń­
cem roku wywiązać się ze

wszystkich zobowiązań. Pierw­
szeństwo mają paczki żywno­
ściowe. Warto jednak wszy­

stkim przypomnieć, że opako­
wanie i sznurek powinny być
bardziej trwałe. Bardzo wie­
le paczek trzeba przepakowy­
wać co skutecznie utrudnia
ekspedycję. Paczki, podobnie
jak listy, nie zagrzewają dłu­
go miejsca w Krakowie. Są
natychmiast wysyłane w świat.

W tym roku nadchodzi
mniej paczek zagranicznych.
Dlatego też nie jest koniecz­
ne wznowienie pracy przezoddział celny przy ul. Ślicz­
nej. Wszystkie obowiązki prze­
jął Urząd Pocztowo-Celny w

Bytomiu. Każdego dnia wy­
syła się z naszego miasta sa­
mochód, który zabiera ze Ślą­
ska 350—500 paczek i przewo­
zi je do Krakowa. Dalej wy­
syłane są do 6 województw
Polski południowo-wschodniej.

Pocztowcy zauważyli, że
zmiana opłat za przesyłki
zwiększyła ilość kartek świą­
tecznych. Już nie wkładamy
kartek do kopert Cóż, powoli
stajemy się oszczędni. (żur)

W ramach przedłużonej do
21 grudnia br. (na prośbę o-

sób powracających przed
Świętami z zagranicy) Sprze­
daży, 40 samochodów osobo­
wych różnych marek z silni­
kami wysokoprężnymi w

Składach Konsygnacyjnych
w Krakowie przy ul. Ofiar
Dąbia 14 i ul. Wielickiej 224.
SAMOCHODY MAJĄ OKRE­
SOWO OBNIŻONE CENY!

Ponadto w Składzie Kon­
sygnacyjnym przy ul. Wie­
lickiej 224 można nabyć do­
starczone przez holenderską
firmę D.H.D. używane silni­
ki wysokoprężne PEUGEOT
504 D nadające się do mon­
tażu m. in. w samochodach
POLONEZ i WOŁGA.

Przed nadchodzącymi Świę­
tami TOWARZYSTWO HAN­
DLU ZAGRANICZNEGO PO-
ŁIMAR składa swym Klien­
tom życzenia wszystkiego
najlepszego i życzenia szczę­
ścia w NOWYM 1985 ROKU!

Pierwszy tramwaj konny
pojawił się na ulicach Nowego
Jorku w 1832 roku, w War­
szawie pojazd taki wzbudził
sensację nieco później, bo w

1865 roku. Tylko 50 lat miesz­
kańcy większych miast Sta­
nów Zjednoczonych i Europy
posługiwali się taką komuni­
kacją. Poczciwe siwki i kasz­
tany wkrótce — w 1888 roku
zastąpiła elektryczność. Lu­
dziom coraz bardziej zaczęło
się spieszyć, coraz prędzej
chcieli przenosić się z miejsca
na miejsce. Również u nas w

kraju komunikacja miejska
przeżywała różne etapy i ko­
leje losu. Konstruktorzy i in­
żynierowie opracowywali co­
raz to nowe rozwiązania tech­
niczne, powstawały coraz now­
sze typy wagonów i elektro­
wozów. Jakie to były rozwią­
zania, jakie kształty miały

Siedziba przy ul. Wawrzyńca czy w Czyżynach?

Czy w Krakowie powstanie
muzeum tramwajów

rekonstrukcji wagonu ty-
„zeppelin” dla zbiorów

przez pracowników MPK jest
konny tramwaj zwany „wia­
trówką”, który być może wy-
jedzie na trasę „0” w lecie.

cie
PU
Norymbergi. Pracownicy Za­
kładu Tramwajów MPK na

czele z kierownikiem Julia- Będzie to specjalna trasa tu-
nem Pilszczkiem postanowili
gromadzić zabytkowe wagoni­
ki. W tej chwili w zajezdni w

Nowej Hucie zgromadzono już
parę starych egzemplarzy. Są
to dwa „bergmany” z 1930 ro­
ku ściągnięte z Gdańska i
sprawny wagon produkcji nie­
mieckiej z 1931 roku sprowa­
dzony z wrocławskiego MPK.

___ ______

------ Prawdopodobnie w 1910 lub
ówczesne przyczepki" tramwa- 1911 wyprodukowano elektro-

jowe mało dziś kto wie l_
wyjątkiem ludzi ■___ -

___

zajmujących się tą tematyką.
Orientują się w tych spra­
wach nieliczni hobbyści i mo­
delarze. Dlatego na uwagę za­
sługuje
leńców
Pragną oni utworzyć w Kra­
kowie
Idea ta narodziła się w trak-

pomysł grupy zapa-
z krakowskiego MPK

muzeum tramwajów.

1 za wóz do przetaczania platform
zawodowo przy remontach tramwajów,

który również znalazł się w

zbiorach MPK. Zbiory te po­
większają się — zalicza się też
do nich
berska z

wagoniki
dzące z

Wagonów. W trakcie remontu

wykonywanego społecznie

przyczepka norym-
1909 roku oraz dwa
z 1938 roku pocho-
Sanockiej Fabryki

rystyczna prowadząca zwie­
dzających wokół Plant z koń­
cowym przystankiem w Ci­
chym Kąciku. O ile zamysł
ten da się zrealizować inicja­
torzy muzeum myślą o prze­
znaczeniu pieniędzy uzyska­
nych za bilety na dalszy re­
mont nie tylko wagoników i
przyczepek, ale na ściągnięcie
niektórych zabytkowych eg­
zemplarzy, które znajdują się
w różnych miejscach kraju.
Zebrano już bowiem informa­
cje o takich wagonikach. W
Osieczanach odnaleziono przy­
czepy sanockie z 1938 roku i
dwa wagony z 1919 i 1914 ro­
ku, natomiast w wojewódz­
twie bydgoskim odkryto wa­
goniki wąskotorowe. Jak
ściągnąć te zabytkowe egzem­
plarze do Krakowa i za co —

to pytania z którymi boryka­
ją się entuzjaści muzeum. Czy
są jeszcze miejsca, gdzie w

zapomnieniu niszczeją zabyt­
kowe i cenne z punktu widze­
nia historycznego tramwaje?
Kto wie o takich egzempla­
rzach? Na te pytania nie da­
dzą odpowiedzi sami entuzja­
ści z MPK. Ponieważ inicjaty­
wa wydaje się i cenna i słusz­
na warto więc chyba zaapelo­
wać do mieszkańców naszego
miasta, by spotykając się cza­
sem przypadkowo z takim za­
bytkowym „złomem” dali znać
o jego istnieniu. Być może w

ten sposób cenne egzemplarze
trafią do muzeum? Zapyta
ktoś, czy warto zbierać stare

maszyny skoro nie ma dla
nich miejsca, a sytuacja nie
pozwala na wznoszenie no­
wych obiektów. Okazuje się,
że z lokalizacją muzeum nie
'byłoby kłopotu, jak również
z budową. Wystarczy bowiem
tylko zaadaptować obiekty po
starych zajezdniach — bądź to
w Czyżynach, bądź też przy
ul. Wawrzyńca, gdzie sam

drewniany budynek uznano

już oficjalnie za zabytek. Wy­
starczy tu położyć z powrotem
szyny, po których odmłodzone
„staruszki” wjechałyby prosto
z zajezdni z Nowej Huty. (Pa)

KIJÓW (Krasińskiego 34): E-T

(USA 12 lat) - 15.30, 17.45; Błę­
kitny Grom (USA 15 lat) i filmy
krótkometr. — 20. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Tysiąc miliardów do­
larów (fr. 15 lat) — 10, 16: Opis
obyczajów (poi. 15 lat) —

12.30, 18.30; Awans (poi. 12 lat) —

14, 20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Iluzjon — „Wielkie początki kina

skandynawskiego" (szw.) — 16, 18,
20. MŁODA GWARDIA — STUDYJ­
NE (Lubicz 6): Paciorki jednego
różańca (poi. 12 lat) — 15.45; Cu­
dze pieniądze (fr. 18 lat) — 18;
20 — seans zamknięty. PASAŻ
BIELAKA: Bajki - 12; Lata dwu­
dzieste. lata trzydzieste (poi 15

lat) — 10, 13, 15, 17, 19. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10)
Żandarm w Nowym Jorku (fr
b.o .) — 15.15; Więzień Brubaker

(USA 18 lat) — 17.15, 19.45
ŚWIT MAŁA SALA: Kłamczucha

(poi. 12 lat) — 15; Roman i Mag­
da (poi. 18 lat) — 17; Cudze na­
miętności (ZSRR 18 lat) — 19.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os
Na Skarpie 7): Ucieczka z Nowego
Jorku (USA 18 lat) I filmy krót­
kometr. — 15.30, 20; Czas dojrze­
wania (poi. 15 lat) - 18. SFINKS

(Majakowskiego 2): Bez świad­
ków (ZSRR 15 lat) — 16.
18, 20. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Gandhi (ang. 15 lat
— 15.45, 19.15. UGOREK (OS. Ugo
rek): Błąd szeryfa (NRD b.o .) -

15, 17; Wielki Szu (poi. 18 lat) -

19. WISŁA (Gazowa 27): Samosąd
(bułg 18 lat) - 15, 17, 19
WANDA (Waryńskiego 5): Przygo­
da arabska (ang. b.o.) — 10 (po­
żegnanie z filmem); Bilskie spot­
kania III stopnia (USA 12 lat) -

12 (pożegnanie z filmem); Czy
leci z nami pilot (USA
12 lat) — 15, 19.45; Kamienne
tablice (poi 15 lat) - 17
WARSZAWA (Stradom 15): Psy
wojny (USA 18 lat) 1 filmy krót­
kometr. — 10; Poszukiwacze za­
ginionej arki (USA 12 lat) i

filmy krótkometr. — 12.30; Dzieje
grzechu (poi. 18 lat) — 15.30; Thais

(poi. 18 lat) l filmy krótkometr. —

17.45; Imperium namiętności (jap.
18 lat) — 20.15 (pożegnanie fil­
mem) WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1)
Nosferatu — wampir (RFN 18 lat)
— 15 (pożegnanie z filmem); Seks­
misja (poi. 15 łat) 1 filmy krót­
kometr. — 17.45; Niebiańskie dni

(USA .15 lat) - 20.15. WRZOS (Za
mojskiego 50). Wendeta (fr. 15

lat) — 16 (pożegnanie z filmem);
Tootsie (USA 15 lat) - 17.45, 20.

ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 71): DKF — 15.30,
19.15.

KRZESZOWICE — Nowości: Je­
śli wróg nie poddaje się (ZSRR
12 lat); Bluszcz (poi. 18 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Błękitny Grom

(USA 15 lat 1 filmy krótkometr.
NIEPOŁOMICE — Bajka: Synte­
za (poi. 12 lat). SKAWINA —

Piast: Katastrofa w Gibraltarze

(poi. 15 lat). SŁOMNIKI — Czar:

Sęp (węg. 15 lat). WIELICZKA —

Górnik; Niepokonany (ZSRR 15

lat).
Pozostałe kina nieczynne.

ny za czasów Imperium Rzym­
skiego): (14—18). APTEKA „POD
ORŁEM” (pl. Bohaterów Getta 18):
Muzeum Pamięci Narodowej (10
—16). GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a): Wystawy: „W
kręgu uczniów 1 przyjaciół" Kon­
rada Srzednickiego oraz obrazy
Danuty Leszczyńskiej Kluza

(11—18). GALERIA PLASTYKA (pl.
Szczepański 5): Wystawą prac Eu­
geniusza Tukana-Wolskiego (10
—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): (11.30—15.30). MUZ.
NARODOWE (Sukiennice): Galeria

polskiej sztuki XIX wieku

(niecz.). MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (niecz.) . KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICI1 (pl. Szcze­
pański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 roku (12—18).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19): (10—15.30). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1)- Galeria polskiej
sztuki XX wieku (niecz.).
SALON TPSP (pl. Szczepański 4)-
Wyst. „Rzeźba roku” (10—17). SA­
LON WYSTAWOWY (N Huta, al
Róż 3): Wystawa: Gilnter Dre-
busch „Bunkry” (10—17). KLUB
MPiK (Maty Rynek 4) CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA: (11—18)
KRAKOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25) (12—16). KOPAL­
NIA SOLI (Wieliczka): (8—15).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(Wieliczka): (8—15).

11.57 Komun, o Bt. wód. 13.30 Mu*,
folki, malow. 12 .45 Roln. kwadr.
13.00 Komun. 13.10 Radio Kierow­
ców. 13.20 Pios. z Pragi. 13.30 U-

twory C. Salnt-SaSnsa. 14 .05 Mag.
muz. „Rytm”. 15.55 Radio Kierow­
ców. 16.05 Spięcia. 16.35 Bank prze­
bojów. 17 .00 Muł t aktualn. 17.2#
Ten stary, dobry jazz. 18.05 Gorą­
cy temat 18.15 Plos. trochę za­
pomniane. 19.20 Na lnstrum. elek­
tronicznych gra W. Komendarek.
19.30 Radio — dzieciom: „Olchowy
staw” — cz. 1 słuch. 20.05 W kilku

taktach, w kilku slow. 20.10 Konc.

życzeń. 20.38 Komunikat Tota­
lizatora Sportowego. 20.40 Sieg-
fried Lenz: „Opowieści z Bolle-

rup” — fr. 20.50 Jazz w pigułce.
21.00 Komun- 21.05 Kron. sport.
21.15 Kariery laureatów Konk.

Chopinowskich. 22 .25 Kron. muz.

wspomnień. 23.10 Panor, świata.
23.30 Poetyckie prezent.: J. Sło­
wacki. 23.50 Mel. na dobranoc. 0.00
Wiadomości i muzyka nocą.

PROGRAM m

UKF 66,89 MHz
Godz. 10.00 T. Dołęga-Mostowlcz:

„Kariera Nikodema Dyzmy” —

ode. 2 (powt.). 10.30 W kręgu El-

lingtona. 11.00 Kształt człowieczeń­
stwa — Bronisław Malinowski.
11.20 Muz. Interklub: zesp. Boa.
11.50 „Dzienniki” — ode. 17 (powt.).
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 „Za­
wód — kobieta” - ode. 15. 13.1#
Powt. z rozr. 14 .00 Mistrz, batuty:
L. Stokowski 15.05 Big-beat na

płytach. 15.45 Prosto z kraju. 16.0#

Zaprasz do Trójki. 17.30 Pollt. dla

wszystkich 18.05 Inf. sport 19.00

Zapisane w pamięci. 19.30 Trochę
swinga. 19.50 „Dzienniki” — ode.
18. 20 00 Cały ten rock: Micro-

disney. 20.45 Warsztaty muz. 21 .00
Mistrz franc. baroku. 21 .45 Książ­
ka tygodnia - Leo Perutz: „Mistrz
sądu ostatecznego”. 22 .05 24 godzi­
ny w 10 minut i tnf. sport. 22.1S
Siadami jazz, legend. 22 .45 Posłu­
chać warto. 23.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 23.50 „Humoreski erotyczne” —

ode. 3.

wyst a

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Kraków w starej fotografii” (ze
zbiorów Muzeum Historycznego w

Krakowie): (10—15). MDK (Świer­
czewskiego 14)- (8—21) MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja la): ..Szanujmy
wspomnienia” (prezent zbiorów

własnych z okazji tO-lecia placów-
-!): (10—14).

szpitale
□YŹURIM,B 1L_F

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
'.VIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44. CHIRURGII DZIECIĘCEJ
Prękocim. LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a. UROLOGICZNY.

Prądnicka 35. OKULISTYCZNY:

Kopernika 35.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Hatunko

we: Łazarza 14. te! 999. zachoro
wanta I przewozy, tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórsk’
2 — tel. 66-69-99 . Prokocim (Teli
gl 6) - tel. 55 -59-99 . (Lotnisko Ba

Lice) — tel 11-19-99. Nowa Huta
— tel 44-49-99 Krowodrza (Piasto­
wska) — tel- 33 -39-99 Krzeszowice
tel. 99 Jerzmanowice, tel 48. Pro­
szowice, tel. 9 . Myślenice, tel. 999.
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
— tel. dla mieszkańców 999, tel.

miejski 761-444. Wieliczka — tel.
22-33-54 1 78-38 -66; tel. alarmo­
wy: 999. Niepołomice — tel.

alarmowy 198. tel miejski 210-209,
Iwanowice - tel. 99

PROGRAM IV
UKF 67 67 MHz; na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz oras

dod na fali dl 1500 m

DZIENNIKI: 7.00. 12.05. 17.00,
19.30. 23.50

Godz. 810 Jesień nie zawsze

złota - mag dla ludzi III wieku.
8.30 Nuty spod lekkiej batuty. 8 .50
Aktualn 9.05 Zielony gość (muz.
kl. 4). 9.35 Teatr dla przedszk.:
„Różowy kominiarz" - słuch. 10.0#
O nasze zdrowie (wych. obywat.
kl 7) 10.30 Barok w interpret.
muz polskich 11.00 Narodziny ar­
cydzieła (jęz poi. kl. 2 lic.). 11.30

Płyt, kolekcje: Tina Turner. 12.10

Lektury kształcą. 12.20 Polskie ze­
społy lnstrum 12.30 W Jeziora­
nach. 13 00 Zielony gość (muz. kl.

4). 13 25 Kameralistyka neoroman-

tyków 14.00—16 00 Popoł Młodych
Słuch. 14.00 Klub Niebieskiej Tar­
czy 14 25 Rózgi Harc 15.30 Mię-,
dzy nami 16.00 „Wysoka fala” —

ode pow. 16.10 Leksykon plos. lit.
16.30 Widnokrąg 17.05 Wielka sym­
fonika 18.00 Słownik Hlg Psych.
Aflimacja 18.20 Muz. hobby plos.
wioska 18.40 Studio Ekspertów:
Dziś pytanie - dziś odpow. 19.40

Jęz niem 19.55 NURT - Człowiek
i świat wspólcz 20.20 Wieczór Muz.
i Myśli: Wynalazcy I wynalazki.
22.00 Wirtuozi naszego stulecia.
22.50 Lektury Czwórki. 23.00 Muzy-
koterapia 23.30 Człowiek 1 nauka.
23.55 Kalendarz radiowy.

ty-PROGRAM
PROGRAM I

Dzieją się rzeczy wręcz nie­
prawdopodobne. Koniec roku, a

tu „papier” po sierpniowej pod­
wyżce, jak stanął tak stoi. Ko­
niec roku, a tu samochody co­
raz tańsze na giełdzie. Czyżby
koniec świata? Nie — to jeszcze
jeden z przykładów rynkowej
stabilizacji. Z końcem 1984 roku
nikt nie rozpuszcza plotek o ry­
chłej wymianie pieniędzy, więc
ani samąchody nie drożeją, jak
w latach poprzednich, ani nikt
nie lokuje oszczędności w „pa­
pierze” po 700 zł/szt., jak to

miało miejsce u schyłku 1982
i 1983 r. Kto rzeczywiście chce

kupić używany samochód, na

pewno nie trafi na lepszą oka­
zję niż w grudniu br. Ale to

wszystko jest już czasem prze­
szłym dokonanym, bowiem w

minioną niedzielę na placu Im-
bramowskim odbyła się ostatnia

giełda z prawdziwego zdarzenia
w 1984 r. Najbliższa będzie 7

stycznia 1985 r. Bo nawet jeżeli
ktoś przyjedzie na giełdę w naj­
bliższą niedzielę i w pierwszą

poświąteczną, to na klienta z pie­
niędzmi raczej nie trafi. Szkoda
czasu i atłasu.

A teraz do rzeczy. Ostatnie
realne notowania 1984 roku.
„Fiaty 126p” z rocznika 1984
miały ceny wywoławcze 550—
—570 tys. zł (w zależności od

wersji), ale był przypadek sprze­
daży tegorocznego „malucha"

notowania giełdy

samochodowej
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za 540 tys. zł. Rocznik 1983 miał
ceny wywoławcze 510—540 tys.
zł, rocznik 1982: 440—480 tys. zł,
rocznik 1981: 370—420 tys. zł,
rocznik 1980: 300—400 tys. zł,
rocznik 1979: 275—295 tys. zł. Te­
gorocznego „fso 1500” wycenio­
no na 950—1000 tys. zł, ale tego­
roczny „składak” był do wzię­
cia za 850 tys. zł. Wozy ubiegło­
roczne miały ceny 830—870 tys.
zł. Spadł w cenie także „polo­
nez": rocznik 1984 — 1350 tys. zł,
rocznik 1983 — 1200 tys. zł, rocz­
nik 1982 — 1000 tys. zł, rocznik
1981 — 850 do 950 tys. zł. Był
także egzemplarz z 1980 r. z sil­
nikiem „mercedesa 200 D" i ce­
ną wywoławczą 1400 tys. zł. Z
samochodów zachodnich już za

970 tys. zł można było kupić
przyzwoicie utrzymanego „fiata

132-1600” z roku 1978 i „audi
100 GLS” z 1977 r. za 1350 tys.
zł.

Znacznie ciekawiej było na

placu handlu akcesoriami i na­
wet siarczysty mróz nie odstra­
szył sprzedających. Gdyby ów
mróz miał przynieść komuś u-

szczerbek na zdrowiu, mógł na­
być aspirynę firmy BAYER w

cenie 10 zł za tabletkę. Również
dla dbających o zdrowie, ale i
o kondycję fizyczną były narty

firmy ELAN po 35 000 zł para
i tylko dlatego tak „tanio”, że
marka ta w tym sezonie jakby
mniej jest opromieniona zwycię­
stwami Ingemara Stenmarka w

Pucharze Świata. Choć przyznać
trzeba, że Bojan Kriżaj również
jest „elanom" wierny. Niemal
za równowartość 4 par „ela-

nów” bo za 130 tys. zł można
było kupić radiomagnetofon
SHARP QT-77 DOUBLE, gdyby
ktoś słuchanie muzyki przedkła­
dał nad ćwiczenia fizyczne. Kto

chciałby słuchać owej muzyki w

samochodzie, musiałby kupić ra­
dio „tramp” za 12 000 tys. zł i
do tego antenę wysuwaną z po­
mocą elktrycznego silnika za
6000 zł, ale ponieważ sprzedaw­
ca owej miał wyraźną ochotę na

szybsze pójście do domu, można
było „urwać" z tej ceny jeżeli
nie 1000 zł, to na pewno 500 zł.

Nie ma to jednak, jak silnik
samochodu, który „gra” równo,
lepiej niż orkiestra. Za silnik
do „trabanta” (kompletny) żąda­
no zaś 65000 zł („tyle co w

sklepie"). Znacznie wyżej wyce-
riiono komputer osobisty firmy
TEXAS INSTRUMENTS — mia­
ło to „ustrojstwo” kosztować
90 000 zł. 1 wreszcie opony.
PEWEX swoimi cenami całkowi­
cie „zamieszał” na giełdzie. Fa­
brycznie nowych opon firmy
STOMIL coraz mniej, bo ceny
w PEWEX konkurencyjne.
Nie znalazły więc chętnych opo­
ny STOMIL D-124 135X12 w ce­
nie 9000 zł/szt., ani opony STO­
MIL D-90 165X13 po 10000 zł/
/szt., choć te ostatnie nie znaj­
dują się w ofercie PEWEX. Za
„górniczą” oponę TRAYAL T-5
135X12 żądano 10000 zł.

(wam)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA: (10—15). MUZEUM KATE­
DRALNE: (10—15). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (niecz.). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15). MUZEUM W
PIESKOWEJ , SKALE — „Oj­
ców” (10—15.30). MUZEUM W. I.
LENINA (Topolowa 5): Wysta­
wy: „Lenin w Polsce”; „W. Le­
nin 1 N. Krupska w Krakowskim

Związku Pomocy dla Więź­
niów Politycznych” (9—18, wst.

wol.). DOM LENINA (Królowej
Jadwigi 41): Wyst. „Mieszkanie Le­
nina”, „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”
„Miejsca zesłań 1 emigracji po­
litycznej Lenina" (9—15, wst wol.)
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sła­
wkowska 17): Współczesna fauna

polska (10—13, wst. wol.). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnlca 1)
Wyst.: „Polska kultura ludowa”

„Dzieła 1 twórcy w 40-leciu
PRL” (niecz.). MUZEUM HI­
STORYCZNE: KRZYSZTOFO-
RY (Rynek Główny 25): Wysta­
wa „Z dziejów 1 kultury Kra­
kowa” oraz prezentacja me­
dali darowanych przez Jana
Pawła II (niecz.). FRANCISZ­
KAŃSKA 1: Wystawa „Szopki kra­
kowskie” (9—17). JANA 12: Wy­
stawa: — „Militaria i ze­
gary” (niecz.). POMORSKA 2:

Wystawa: „Męczeństwo i wal­
ka Polaków w latach 1939—1945"

(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa: „Z dziejów
kultury Żydów” (niecz.). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy „Starożytność 1 śred­
niowiecze Małopolski”, „Pradzieje
N. Huty”. „Mumie egipskie w

świetle promieni X”, „Czas żela­
za” (mazowiecki ośr. metalurgicz­

INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11 -07-65 (czynna 8—15).
Rynek Główny 42, Krakowska 1.

Długa 88. Kozłówek (pawilon),
Kazimierza Wielkiego 117, Pstrow­
skiego 27, Nowa Huta — os . Cen­
trum C, bl. 6, os. Centrum A,
bl. 4.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
PROSZOWICE (i Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Skale.
Ni epolomtcach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY 1 KARDIOLO­
GICZNY: tel. 22-25-66 1 22-31-38

(15.30—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW

22-02-16 (14—18).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — tel. 21 -33 -64 (7—20).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-32-65

(13—17).
POMOC DROGOWA PZMot. (al

Planu 6-letniego 154) — tel. 44-17-60
i tel. 44-16-32 (7—22), ul Kawiory
3 — tel 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT" (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

PROGRAM I

na fali 1322 m, czyli 227 KHz
DZIENNIKI: 4.00, 5.00. 5.30,

6.00, 7.00, 8.00, 9.00. 10.00. 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00
22.00, 23.00.

Godzina 11.00 Radio Kierow­
ców. 11 .05 Konc. przed hejnałem.

6.00 TTR - matem., sem 1
6.30 TTR — jęz. poi., sem. 1
8.10 Hist„ kl. 5
9.00 Matem., kl. 1
10.00 Film dla II zmiany!

„20 lat minęło”: „Karuzela” —

film TP
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Jęz. poi., kl. 4 lic.
11.55 Biolog., kl. 6: Ptaki
12.50 Matematyka, kl. 1
13.30 TTR - jęz. doI.. sem. 3
14.00 TTR — matem., sem. 3
16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 Dla dzieci: „Akademia

muzyczna”
16.55 Dla dzieci: „Michałki"
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Studio Sport: Finał Pu­

charu Davisa — Szwecja —

USA
18.20 „Kram” — mag. kon­

sumenta
19.00 Dobranoc: „Ślimak Ma­

ciuś”
19.10 Klinika Zdrowego

Człowieka
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.10 „Lord z Barmbeck” —

film fab. prod. RFN, reż. Oto­
kar Runze

22.00 DT — Komentarze
22.25 Wieczór film.
23.05 Studio Sport — Tur­

niej Izwiestii w hokeju na lo­
dzie: CSRS — Finlandia

23.45 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 W obronie własnej
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Teleturniej „33”
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” —

express reporterów
20.15 „Salon muzyczny”:

Współczesny teatr operowy
21.15 DT — Wydarzenia: te­

lefon „Dwójki”
21.30 Tajemnice przeszłości
22.00 „Matylda Mohring”,

ode. 2 — filmu fab. prod. NRD,
reż: Karin Hercher

23.00 DT — Wiadomości

Za zmiany w ostatnie] chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia l telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

„GAZETA KRAKOWSKA” - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
NICZEJ. Redaguje kolegium; Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Lech Kmie-
towiv — sekretarz odpowiedzialny, Wiesław Kolarz - z-ca red naczelnego, Wiesław

Kraj, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca,
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